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Pierwsze nol iosi 


Z uczuciem niejakiego rozba- 
wienia czytam sprawozdania, 
wrażenia i oceny w pewnej czę- 
ści prasy o Kongresie krakow- 
skit Stronnictwa Ludowego, 

Robi to - to wszystko wraże- 
nie jakiegoś gorączkowego, ner 
woweśo, prawie bisteryczneso, 
szastania się i zapewniania sie- 
kie samych i własnych czytelni- 
ków: 


lochy i 


W Londynie obraduje wciąż o- 
szukańczy komitet nieinterwencji. 
Przedmiotem obecnych obrad jest 
kwesiia wycofania ochotników. 


ŁODZIA 


ORGAN PRS. 


Czwartek 3 Marca 139% r. 
Cena numeru 19 37, 


czajne gr. 


Kpiny faszystów z angielskiej propozycji 


Niemcy zgodziły się 


ma kontrolę... granicy francuskiej... 


przezwyciężone i że komisje mie- 
szane po rocznym waikowaniu 
tej sprawy wreszcie wyjadą na te 
ren walk. Tymczasem Włochy i 


cydowana, że osiągnięcie porozu- 
mienia w łonie podkomitetu nie- 
imierwencji wydaje się być celem 
bardzo odległym. A różnym panom 


Drożne za wyra gt. -15 


ła 


Nekrologi 100 mm. gr. 


treść 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄC 


Redakcia I Administrac'a; Łój: —Al Kościuszki Nr. 29 tel. 109-99 
Redaktor przyjmuje od godz 17—19 Rękopisów mie zwraca się. Administracja 
czynna od godz, 9 do 13 lod 18 do 15. Konto w Ganku Społem, oddział w Łodzi 48 


Wydawca, Łódzki O.K.A. P.P.$ Redaktor odpowiedzialny: Wincenty STAWIŃSKI ogłoszeń 


1 


ZCIE SIE 


WETO POZZO RZY ARE RY 
AMA NIEŻ R WR 6 OWĄ 


EST 


Warunki prenumeraty: w Łodzi ? odnoszeniem do domu zł, 2.60 mle- 
sięcznie, na prowincji zł 3. za zmianę adresu gr, 50 Cena opłoszeń: 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 sipalt w tekście gr, 59 zwy» 


la wiersł 


20, powyżej 100 mm gł, 39. 


redakcja me odpowiada 


Przyjzdelska uwaga 


w odpowiedzi na groźby Goeringa 


„Daily Herald“ donosi, że Rząd 
brytyjski zamierza polecić swoje- 
mu ambasadorowi w Berlinie zwró 
cenie w przyjazny sposób uwagi 
Rządu Rzeszy na niepokojące skut- 
ki takich enuncjacyj, jak onegdar- 
sze przemówienie gen. Goeringa, 
najeżone grożbami pod adresem 


zagranicy oraz domagania się od 
Rządu niemieckiego uspakajają- 
cych wyjaśnień co do znaczenia 
mowy gen. Goeringa. Dziennik 
przewiduje, że podobna akcja pot- 
jęta zostanie ze strony Francji i 
Czechosłowacji. 


ależ, broń Panie Boże, — u- 
wierzcie nam: ludowcy wcale 
nie chcą współpracy z P, P. S; 
ludowcy odrzucili „umizói* PPS; 
ani im to w flowie; nic podobne- 
fo; nie! nie! nie! ani z bliska; 


Po przyjęciu przez Wiochy i Niem 
cy forniuły brytyjskiej w sprawie 
wycofania ochotników z Hiszpanij 
wydawało się „geniuszom* z Fo- 
reign Office, że trudności zostały 


P. P, S. jest gleboko zawiedzio- 
na; uwierzcie nam! 
są 


De Valera 


* 
Moi panowie, gdybym chciał | pge rezygnuje 


być człowiekiem żle wychowa- 
nym, tebym napisal poprostu: 
DAJCIE NAM ŚWIĘTY 
SPOKÓJ, 
i nam — polskiemu ruchowi 30- 
cialistyczneru i polskiemu ru- 
chowi ludowemu. My — i jedni 
„i drudzy — damy już sobie sami 
rede, Kiedyś — ze strony Stron- 
nictwa Ludcweśo — napisano 


Premier irlandzki de Valera wy- 
jechał do Londynu, celem konty- 
nuowania rokowań  angielsko-ir. 
landzkich. Na wczorajszym posie- 
dzeniu gabinetu premier oświad- 
czył, «że trwale porozumienie z 
Anglią może być osiągnięte tylko 
wtedy, o ile Anglia wyrazi zgodę 
na zjednoczenie Irlandii. De Vale 


m O O TT w w 


Niemcy zażądały aby bezzwłocz- 
nie w chwili wyjazdu komisji zo- 
stały wprowadzone w życie prze. 
widziane w planie brytyjskim o- 
bostrzone zarządzenia nowej mię- 
dzynarodowej kontroli lądowej na 
granicy... francusko hiszpań- 
skiej(!).. Temu opiera się bardzo 
kategorycznie Francja, wskazując 
na to, że plan brytyjski przewidu- 
je równoległe zaprowadzenie kon- 
troli lądowej i morskiej. Dopóki 
nie będzie wprowadzona w życie 
kontrola morska, Francja nie może 
się zgodzić na zaprowadzenie kon 
troli lądowej i to w dodatku czę- 
;ciawęj, bo Niemcy I Włochy spe- 


sialnie. obrały za cel swego wyi p 


stąpienia gradicę  francusko-hisz- 
pańską, pomijajac granicę portu. 


Chamberlainom śni!o się o rzeko- 
mej „dobrej woli“ Mussoliniego. 
+% 

« 

„Daily Telegraph“ donosi, że 
ambasador sowiecki Majski poin- 


Wizyta króla rumuńskiego 


| jest obecnie niepażądana w Anglii 


formował wczoraj dorda Plymou. 
tha, iż Rząd ZSSR. skłonny jest 
przyjąć formułę brytyjską; uzależ- 
niajacą przyznanie praw stronom 
walczącym w Hiszpanii od wyco- 


gielskiej Izbie Gmin poddali ostrej 
Krytyce zapowiedź oficjalnej wizy 
ty króla Karola runiuńskiego w 
Londynie. Przedstawicie! „Labour 


Przedstawiciele opozycji w an. | ctżwo jest przeciwne tem, by król 


rumuński był obecnie przyjęty”. 
lzba większością 208 głosów prze 
ciwko 164 odrzuciła rezolucję Lans 
bury, domagającz się od Rządu 


fania ochotników cudzoziemskich 


Party“ o świadczył, że „stronni. | wyjaśnień w sprawie tej wizyty. 


Podminowana Palestyna 


ra zapewnił swych kolegów mini- 
sterialnych, że pomimo nieustępli- 
wego stanowiska Anglii będzie w 
dalszym ciagu nalegał na załatwie 
nie sprawy połączenia Ulsteru z 
Irlandią południową. 


R 


kilka słów prawdy o. | 
„KTBICACH* NIEPROS7O- 
NYCH I NIEDZIEKOWANYCH Í 

„Kibic“ — to taka fisura, któ 
ra stoi za plecyma, órajacych w 
karty, i ciaśle im coś doradza i 
ciaśle coś krytvku'e, najcześciej 
bez sensu, bez tadu i bez ak'adu, 
Otóż. moi nanawie, ruch Indowy 
i ruch socjalistyczny — my wo- 
góle żadnej „óry* między sobą 
nie uprawiamy. I dilateso „kibi- 
ce“ są tu elementom naizuneł. 
niei zbyłecznum. WIELKIE PTT. 
CHY MASOWE niódy nie „umi- 
zóaja sie” do siehie wzajemn”e, 
„Umizsi“ sa snecialnościa „poli- |. Kampania wyborcza w Egipcie 
fyków"... kawiarniaro - kanann- | Fozpoczęla się odrazu bardzo gwał 
wych, Dla ruchu Indoweso i dla  townie . W szeregu miejscowości 
nas nolskieńo rnchu soc'alistv- | doszło do krwawych starć pomię. 
czne*o rzeczy istotne lożą w nta’ dzy zwolennikami rozmaitych kan. 
szczyźnie nie „umizóów”, tylko | dydatów. Kilkadziesiąt osób ra- 
w płaszczyźnie pstalonia wzaje- niono. Wiele osób aręsztowano. 
mneańo, czy mamy istofrie Szanse, jakie daje stronnictwom 
„WSPĄLNY SZMAT DENGI? | rządowym ich wpółudział w admi- 

Kan*res Radomski P, P. S, po- nistracji państwowej, równoważy 
wiedział: w znacznym stopniu wypróbowa. 

TAK! MAMY! na organizacja i tradycyjne wpły- 

Konóres Krakowski Str Fn- | wy przeciwników gabinetu—Waf- 
doweśo nawiadsiat jnyemi sto- | dystów b. premiera Nachasa Pa. 
WY, ale W TREAT tak samo: szy. 

TAK! MAMY! 

Bo to iest PRAWDA HISTO- 
RYCZNA. Istnieje rezlnia ten 
„wspólny szmat dros“, WYRA- 
STA OM Z POTRZEB I Z DA- 
ŻEŃ MAS, Mic na to nie nora- 
dzą... „interpretacje kibiców“, 


Na frontach chińskich 


Nowa bitwa powietrzna nad Kantonem 


galsko - hiszpańską(!). 

Jerozolimski korespondent „Bai 
ly Herald“ donosi, że terroryści 
arabscy przeprowadzają werhu* 
nek do swych oddziałów w Kar: 
dystanie. W sohatę i niedzielę 


Rozbieżność między punktami 
widzenia Niemiec i Włoch z jed- 
nej strony, a z drugiej strony Fran 
cji i popierających ją W. Brytanii 
i Związku Sowietów jest tak zde- 


Krwawe wbo w Eg.pcie 


Parlament jeszcze nie jest wybrany, ale klika królewska już grozi 


rozwiązaniem Izby 


Gdyby Rząd nie uzyskał więk- 
szości, można oczekiwać, że parla 
ment będzie ponownie rozwiąza. 


ny,a wówczas premierostwo obej. 
ne Aali Mahi Pasza, obecny szef 
sebipetu królewskiego. 


Flota angielska zostanie również wzmocniona 0 


160 okretów wojennych 


Prasa angielska opublikowała 
dane dotyczące programu rozbu- 


projekcie przyznanym przez bu- 
dżet, który zostanie og.oszony w 


dowy iłoty angielskiej na rok| nadchodzący piątek, przewiduje 
1938/39. Według tych danych, w | się budowę 150 okrętów, w tym 
trzech a być może nawet pięciu 


pancerników, których wyporność 
dotychczas nie została ustatona. 
Prócz tego Anglia zamierza wybu 
dować 5 okrętów awiomatek, 17 
krążowników, 40 kontrtorpedow- 
ców, 18 łodzi podwodnych, 5 o- 


przekroczyło syryjsko - palestyń- 
|ską granicę 200 zwerbowanych 
| najemników. wśród których jest 
wielu Kurdów. Każdy nowozżwer 
bowany członek oddziału terrory 
stycznego otrzymuje pa przybyciu 


ści 5 do 10 funtów. zależnie od do 
| świadczenia wejennego, pe czym 
j zostaje wysłany do jednejz 6 
stref operacyjnych, na które ter 
roryści podzielili Palestynę. 

ek 


Jeden z przewódców  terrory- 
stów arabskich, z. schwytanie któ 
rego wyznaczono nagrodę w wY- 
sokości 200 funtów, został wytro* 
piony przez psy policyjne. Pozo 
staje on pod zarzntem morder 
stwa, dokonanego ubiegłej nocy 
na osobie oficera angielskiego. 

ts 


W Jerozolimie aresztowano Ah. 
dul—Hamid Szumana, założycie: 
la i głównego akcjonariusza ban 
ku arabskiego. Należy on do naj: 
ciekawszych osobistości współcze- 
snego świata arabskiego. Jako mło 
dy wieśniak z Beianii wyemigro* 
wał do Ameryki Półn., gdzie doro- 
bił się znacznego majątku. Gdy 
Wielki Mufti Amin al-Husajni w 
r. 1930 rzucił hasło odrodzenia 

ekonomicznego Palestyny, Szu- 
man odezwał się jako jeden z pier: 
wszych i przesłał 14.009 funt. na 


'Werbunek terrorystów w Rurdysżzania 


założenie banku. Obecnie bank 
arahski jest najpotężniejszą insty 
tucją tego rodzaju w krajach arab 
skich. Po zesłaniu jesienią ub. ro- 
ku na wyspy Seychell Achmada 
Hilmi Beszy, prezesa banku, za- 
stępował go właśnie Ahdul-Hamid 
Szuman, — teraz z kolei kieruje 
bankiem jego syn Abdull-Madzid. 


Próbna s 
mob lizacia 


w Ameryce 


Amerykański departament wojny 
skończył opracowanie planu mo- 
bilizacji 1.230.000 żołnierzy w prze 
ciągu 4-ch miesięcy, na wypadek 
wojny, w której Stany Zjednoczo- 
ne bralyby udział. 


Rząd gen. Franco 


wprawadza przymusową 
służbę pracy nobiet 


Rząd gen. Franco wprowadził 
przymusową służbę pracy dla ko- 
biet w wieku od 18 do 38 lat. Ko- 
bilety pełnią służbę w instytucjach 
społecznych, kuchniach, szpitalach 
i aptekach. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Posuwająca się z Tajanfu głów: 
nego miasta prowincji, kolumna 


Pastor Niemociler 


skazany na 7 m 


Wczoraj zapadł w Berlinie wy- 
rok w sprawie pastora Niemoelłe. 
ra, Skazany on został na 7 mie- 
sięcy twierdzy i grzywny pie- 
niężnej 500 i 1500 marek. Orze- 


Buława Goeringa 


Kanclerz Hitler, jako naczelny 
wódz sił zbrojnych, wręczył wczo 
raj w kancelarii Rzeszy bulawę 
marszałkowską feldmarszalkowi 
Goeringowi. 


.esięcy twierdzy 


czenie “sądu wydane zostało na 
zasadzie. artykułów kodeksu kar. 
rego, przewidujących karę twier- 
dzy, za uprawianie w kościele agi 
tacji, mogącej wywołać niepokój 
publiczny oraz za wykroczenia 
przeciwko usiawie o ochronie pań 


stwa. Wobec zaliczenia aresztu 
prewencyjnego, kara twierdzy 
craz 500 marek grzywny uznane 
zostaiy za odcierpienie. Wrazie 


nieuiszczenia grzywny 1500- ma- 
rek, będzie ona zamieniona na 3 
miesięczny areszt. (PAT). 


wojsk japońskich, zajęła miejsco 
wość Czuntu na zachodniej grani- 
cy prowincji S-ansi. 


Według dalszych wiadomości, 
otrzymanych z frontu, wojska ja 
pońskie zajęły w środę miasto 
Pingjang, nie napotykając na 
większy opór. Pingjang leży w od: 
ległości 150 km. na południe od 
Tajanfu. 


sa 
+ 


Jak donoszą z Kantonu, w pro- 
wineji Kwantung- nad miastem 
Tsenczentsian doszło do zaciekłej 
wałki między japońskimi a chiń- 
skimi samolotami. Eskadra chiń: 
ska liczyła 11 samolctów. Po dłuż 
szej walce zostały zestrzelone 4 


japońskie samoloty. 


okrętów do obrony przeciwlotni- 
czej, 5 okrętów do ochrony wy- 
brzeży, 9 stawiaczów min, 12 tor 
pedowców motorowych, (3 kano- 
nierki, 3 okręt” pomocnicze, oraz 
34 małe jednostki morskie różnego 
rodzaju. 
ss 

Korespondenci morscy „Time- 
s'a i „Daily Telegraph'u'* oma- 
wiają wczorajsze posiedzenie rze- 
czozńnawców morskich Anglii, A- 
meryki i Francji, które dotyczyło 
zagadnienia budowy nowych pan- 
cerników 0 wysokim tonażu w 
związku odmową Japonii ogłosze 
nia swego planu rozbudowy floty. 
Oba dzienniki wskazują, że do- 
iychczas nie stracono nadziei uni- 
knięcia konieczności budowy wiel- 
kich pancerników, które są nie- 
zwykle kosztowne. 


Jk umarl d Annunzio 


Śmierć zaskoczyła go przy biurku 


Śmierć - zaskoczyła Gabriela | ne do jego pokoju i ubrane w mun 
dAnunzio przy biurku. Poeta po- | dur generała lotnictwa. . 
czuł się żłe i zaczą: wołać o po- D'Anunzio, pomimo sędziwego 


wieku (miał 75 lat) pracował do 
ostatniej chwili. Świeżo „wydał 
on dzieło p. t. „Opera Omnia“ 


moc, jednak przed jej przybyciem 
nastąpił wylew krwi do mózgu 
Ciaio zmariego zostało przeniesio 


El Tallarin 


Herszt meksykańskich bandytów 


Znany herszt bandytów el Talla j wiesił kierownika szkoiy i 4 człon 
rin, który przed paru laty terory- |ków zarządu gminnego, podpacii 
zował stany Mozelos i Puebla, na |szkołę i kilka innych budynków, 
padł wczoraj na wieś Guatilea w |po czym zbiegł. 
stanie Puebla, splądrował ją, po- 


Hiszpańska ruda 


żelazna 


w niemieckich rękach 


Angielski konserwatywno - im- 
perialistyczny miesięcznik „Natio- 
nal Review“ przynosi w ostatnim 
numerze znamienny artykuł zaty- 
tułowany „Niemiecka kontrola nad 
wydobyciem rudy żelaznej“. Uka- 
zanie się tego artykułu w tym mie 
sięczniku jest tym znamienniejsze, 
że „Natiorial Review" często za- 
mieszczał artykuły przeciw repu- 
blice hiszpańskiej, 


Dzięki interwencji gen, Franco 
Anglia uzyskała prawo wywozu 
niewielkich ilości rudy z Hisz 
panii. Czy to nam się podoba, czy 
nie — pisze dalej miesięcznik an= 
gielski — załadowanie dla nas ru 
dy żelaznej uzależnione jest od 
zgody „Hismy* i to wskutek in- 
terwencji gen. Franco. 


Jest to dła nas sprawa wielkiej 
doniosłości — czytamy dalej — 


„Istnieje — pisze miesięcznik= | gdyż rudy mamy dość mało. Nie- 


dłużej się przeciągnie, Niemcy 
może także kolonie otrzymają, 
gdyż wtargnęli głęboko w hisz- 
pańskie posiadłości zamorskie i 
choćby nawet Franco nie życzył 
sobie podziału kraja, to może on 
być zmuszony do tego przez swą 
zależność od obcej pomocy”. 

Tyle angielski miesięcznik, któ- 
rego nikt nie może podejrzewać 
o sympatie dla republikańskiej 
Hiszpanii. 


„Str. 2 


Przegląd prasy 


ANGLIA i FRANCJA, 


wCzas* w korespondencji z Pa- 
ryża omawia sprawę koordynacji 
politycznej Paryż — Londyn, po 
ustąpieniu min. Edena. Do Edena 
Paryż miał wielkie zaufanie, Za 
Edena współpraca Londynu i Pa. 
ryża była bardzo dokładna, Teraz 
ta wszystko nieco się zamgliło. 
Ale korespondent — dość słusz- 
nie — twierdzi, że mimo wszystko, 
w nieco innych formach, współ 
praca zapewne będzie trwała da- 
lej, bo wynika ona nie z przypad. 


4 czy 5 potężnych wyłącznie nie- 
mieckich organizacji, sprawują- 
cych kontrolę nad eksploatacją ru 
dy żelaznej w Hiszpanii i Maroku 
hiszpańskim. Macierzystą organi- 
zacją jest towarzystwo „Hisma”*, 
do którego sztabu należą inżynie- 
rowie i technicy doskonale włada. 
iący językiem hiszpańskim i zna- 
komicie obeznani z krajem i ludź. 
mi. Towarzystwo to ma monopol 
na wywóz rudy żelaznej z Hisz- 
panii. Niemieccy agenci tego to- 
warzystwa pracują wspólnie z nie 
mieckimi dostawcami broni dla 
rokoszu hiszpańskiego. 


które towarzystwa eksploatacji ru 
dy są angielskie, ale kontrola nad 
eksploatacją jest w rękach nie- 
mieckich. Tak poprowadziliśmy 
naszą politykę w Hiszpanii, że 
przez obie strony uważani jesteś. 
my za wrogów. Od pierwszej 
chwili nie przestrzegaliśmy pra- 
wdziwej neutralności i teraz zbie- 
ramy to, cośmy posiali, Wysiłki 
niemieckie nie poszły na marne. 
Popierali gen. Franco wyłącznie 
dla swej korzyści. Paplanina © 
zniszczeniu bolszewizmu Odbywa 
się dla głupich zarówno u nas, 
jak i gdzie indziej, jeśli wojna 


W dniu wczorajszym zapadł w |skiego, za wykonanie zamachu na 
warszawskim Sądzie Okręgowym |zamknięcie w domu poprawy da 
wyrok ma sprawców zamcahu |czasu dojścia do pełnoletności 
bombowego na pochód: zaodzięży (4 lata), Weintz — za wspól- 
PPS., w dniu 26 września r. ub. |udział w zamachu skazany został 

Sąd uznał, że wina wszystkich |na 2 lata więzienia. Nowak — 
oskarżonych została udowodnio. | Organizator zbrodni — na 3 lata 
na całkowicie į skazał: Kwiatkow | więzienia, 


Walka z Chamberlainem trwa | 


W Anglii z każdym dniem wzra | parku londyńskim ołbszymie zgro 
sta liczba zebrań, na których za. | madzenie, zwołane przez liberałów, 


Pamieci Andrzeja Struga 


Numer specjalny „Wiadomości Literackich” 


Ostatni numer „Wiadomości Li. | ka-Laskowski — „Bojownik wol- 
terackich" poświęcony został w caj ności i pokoju“, Wacław Rogo- 
łości pamięci znakomitego pisarza | wicz — „W imię człowieka bez 
Andrzeja Struga, imienia", Marian Czuchnowski — 

Numer otwiera fragment nieukoń | „Surowe zapiski“, Andrzej Sta. 
czonej powieści „W Nienadbybach | war „Kontrasty społeczne“, 
byczo jest“ (p. t. „Na cmenta- | Wanda Wasilewska — „Któregoś 
rzu”). W tym samym numerze dru | dnia“, Emil Breiter — „Miliardy“, 
kowany jest inny fragment tej po- | prof, Julian Krzyżanowski— „My. 
wieści p. t. „Na dolnym zamku”, | šli ważne na ziemi, myśli ważne w 
oraz fragment również nieukończo | niebie", Leon Kruczkówski—„Nad 
nego drugiego tomu „Miliardów” | Miliardami"*, Wacław Kubacki — 
p. t. „Sing-Sing“. „idolum thematis', Kazimierz Cza- 

W dalszym ciągu szereg wybit- | chowski — „O sztuce pisarskiej 
nych pisarzy charakteryzuje Stru- | Struga“, Leon Pomirowski — „LU- 
ga, jako pisarza, działacza | czło- | dzie na wojnie i wojna w lu- 
wieka: Józef Witin—,Lekcja Stru- | dziach”. 
ga“, J. N. Miller — „O właściwe| W numerze zamieszczono kilka. 
podejście do Struga", Wanda Mel- | dziesiąt fotografij z rozmaitych 
cer — „Inny Strug", Paweł Hul-! okresów życia wielkiego pisarza, 


Tajemnicza epidemia w Prusach 


W Prusach Wschodnich wybu. | żyta i walką z nim zajął się pro- 


padają uchwały, żądające utrzyma | na którym odczytano manifest Ra. 
linij 


mia nadal 


politycznej Edena, | dy Wykonawczej tej partii, W nia 


zaś przeciwko kompromisowej po | nifeście tym liberałowie domaga. 


lityce Chamberlaina. 
W niedzielę odbyło się w Hyde- 


ja się powrotu Edena do Rządu. 


Pod rządami socjalistów 


bezrobocie zostało zupełnie ziikwidowane 


Jak wynika z danych oficjal- 
nych, liczba bezrobotnych na tere. 
nie Szwecji w ciągu stycznia r. b. 
wyniosła 21.500 osób, podczas gdy 
w tym samym miesiącu roku ubie 
głego wyrażała się liczbą 33.500 
osób. 

W roku bleżącym liczba bęzro. 
botnych, zarejestrowanych w sty- 
czniu, jest najniższą notowaną w 
tym miesiącu na przestrzeni szerć- 
gu lat, 

Zauważyć przy tym należy, że 
w miesiącach zimowych bezrobo- 
cie w Szwecji ulega zazwyczaj pe- 
wremu zwiększeniu;  przypusz- 
czać zatym należy, że w ciągu lą- 
ta rb. ilość bezrobotnych w Szwe. 
cji zmniejszy się tak znacznie, że 


Szwecja zaliczy się do tych nielicz 
nych krajów, które nie znają w 
ogóle klęski bezrobocia, 


Nowy zg 


Już ukazał się nowy numer4 (6) 
dwutygodnika literacko - społecz 
nego „Albo - Albo“, 

W numerze piszą: Adam Cioł. 
kosz: jesteśmy jednej krwi. Leon 
Kruczkowski: 1830—1937, Maksy 
mitan  Boruchowicz: Szlakiem 
„zdobywcy“. Eugeniusz Mroczek: 
W przededniu chłopskiego sejmu. 
— Marian Czuchnowski: Przedwy 
borcze narady. — K. Lorek: Zwią- 


chła wśród bydła tajemnicza epi- 
demia, wywołana, jak wykazały 
badania, przez rodzaj pasożyia 
wielkości ak. 44 milimetra, który 
wchłonięty z pokarmem, po przej 
ściu szeregu stadiów pośrednich. 
dostaję się do płuc i wywołuje 
ostrę zapalenie. Badaniem paso. 


WEEOTODYEKAERZY NOWEJ BOZE TOOK PY 


fesor uniwersytetu królewieckie. 
go Szyda, który m. in. wykrył, że 
larwy szkodliwego pasożyta roz. 
wijają się najlepiej na ciężkich 
gruntach gliniastych, które dłu. 
żej zatrzymują wilgoć nieodzow. 
ną dla rozwoju larw. 


zek Natrczycielstwa Polskiego. — 
W. Roman: Oblicze współczesnych 
Niemiec. („Człowiek bol się same- 
go siebie“). Poza tym: Fragment 
poematu chłopskiego A. Piwowar- 
czyka, — Nad Wisłą grają trakto- 
ry Leona Pasternaka. — Pretensje 
do mojej Babki Rys. Stricktera. 


Pokwitowania 


Na głodne dzieci Hiszpanii, 
Dąbrowska zł, 6. 
Ziutka, Mieczysław zł, 3 


Do dyspoz. Centr, Kom. Zw, Zaw. 
w myśl wezw, z dn, 14.VIN 1936. 
Inżynier X zł. 10. 


EOTS ET: NZ PO ZOZ KA 


Sok kwitnącego łopianu 


skuteczny przy wyrzutach skórnych, 
wrzodziankach,  skrofułach, czerwo« 
ności skóry, liszajach, piegach. Ma» 
gister Edward  Gobięc Warszawa, 
Miodowa 14, Apteki — Drogerie, 


Red. tow. Mitzner 


w więzieniu 


W poniedziałek dnia 28.1 re. 
daktor „Dziennika Ludowego“ — 
Zbigniew Miitzner osadzony zo- 
stał z polecenia władz prokurator 
skłch w więzieniu Centralnym w 
Warszawie. 

Zarządzenie prokuratorskie zo. 
stało wydane w związku z wyro. 
kami prasowymi, ciążącymi na 
red, Mitznerze z tytulu jego pracy 
dziennikarskiej w „Tygodniu Ro- 
botnika'. 


1-letni chłop ec 


uratował tonącego rówieśnika 


Na stawie gimnazjum ks. Pija- 
rów w Lidzię ślizgający się 7.1. 
uczeń, Żebrowski, wpadł do prze- 
tębla i zaczął tonąć. Nikogo ze 
starszych w pobliżu nie było, To- 
nącemu pospieszył z pontocą jego 
rówieśnik, Pietniunas, Dzielny 
chłopiec z narażeniem życia wyra- 
tował tonącego, 


Dział recenzyjny: Ludzie margi- 
nesu (O S. Piaseckim i J. Morto- 
nie) — Amerykańska kariera — 
Życie sekstiałne dzikich. Ponadto: 
Uwagi — Na marginesie, — Kro- 
nika — Łopatą do głowy i t, d. 

Redakcja — Kraków — Plac Zgo 
dy 4 — cena egzemplarza 30 gr. 


laką bedziemy mieli 
dziś pogodę? 


Po pogodnej nocy, w ciągu dnia 

goda o zachmurzeniu zmiennym, 
ka wieczoowi malejącym, z przelot- 
nymi opadami, zwłaszca na półno- 
cy kraju. Silne i porywiste, stopnio- 
wo słabnące wiatry północno - Zk- 
chodnie, górne 70 km/godz, lekki 
spądek temperatury, 


Po 90 latach 


„szalony rok“ 1848 - 


Mija 90 lat od wybuchu rewo- pw sposób wspaniały szkicuje bleg 
lucji w roku 1848. Ta rewolucja | wydarzeń 1848 roku we Francji — 
ogamęła — jak huragan — sze-|w pierwszych rozdziałach. Obec- 
teg krajów. Francja, Austria, Niem | nie chcemy stwierdzić tylko dwa 
cy zostały porwane „szalonym“ | ważne momenty. 
prądem. To jeden z historyków | Moment pierwszy — rok 1848 
niemieckich ($cherr) nazwał ten | jest punktem wyjścia socjalizmu 
okres rewolucyjny — „szalone la- nowoczesnego. Nie tylko dlatego, 
ta"| Ileż to książek, prac publicy- | że w tym roku ukazał się słynny 
stycznych poświęcono temu hura. | „Manifest“ Marksa i Engelsa, stre 
ganowi! Poeta niemiecki Heine | szczający w genialnym zarysie za 
poswięcił tej rewolucji piękne stro | sady nowożytnego socjalizmu. Ale 
nice. Marks pisał © probiemie | także dlatego, że w przebiegu tej 
Polski, który wówczas się wyło- | rewolucji klasa robotnicza po raz 
mił (w Niemczech). I tak dalej | pierwszy zaczęła uświadamiać so- 
Echa tej rewolucji rozległy się tak | bie odrębność swej pozycji klaso- 
żę w Polsce, wej. Przypominamy np. główne 

Ale przypominać przebiegu wy- | momenty rewolucji we Francji. W 
padków nie możemy, Radzimy czy | lutym klasa robotnicza wystąpiła 
telnikowi przeczytać szkic „Walki |w rewolucji („lutowej“) wspólnie 
klasowe we Francji“, gdzie Marks | z ogromną częścią burżuazji — 


przeciwko rządzącej wielkiej finan 
sjerze. Ten zjednoczony obóz 
zwyciężył bez trudu. Ale robotni. 
cy, po rewolucji, wystawili włas- 
ne, klasowe Żądania robotnicze, 
przede wszystkim — pomocy dta 
bezrobotnych. Burżuazja bała się 
uzbrojonych i podnieconych robo- 
tników, więc rzuciła im ochłap w 
postaci tak zw. „warsztatów na. 
tódowych". A sama zaczęła go- 
rączkowo się zbrołć. Gdy stała się 
już dość silną, sprowokowała ro- 
botników do wafki ulicznej. 1 w 
czerwcu tegoż 1848 r. gen. Cavai- 
gnac wymordował na ulicach Pa- 
ryża 3 tysiące robotników... W 
lutym proletariat Paryża występo- 
wał pod trójkołorowym sztanda- 
rem republikańskim, ale gdy w 
„dniach czerweowych* — powlà- 
da Marks — zamurzył ten sztandar 
we własnej krwi, podniósł go juź 
jako czerwony Sztandar socjaliz- 
matt... 


To moment pierwszy, — piinkt 
wyjścia nowóczesttego socjalizinu. 


A teraz drugi — zwycięstwo demo 
kracji. Rok 1848 był walką o de- 
mokrację i — poniekąd! — trium- 
fem demokracji. Walczyły przewa. 
żnie lewicowe Itgritpowania burżu 
azjj—w imię wolności, a do nich 
przyłączały się grupy proletariac. 
kie. W tym sensie rok 1848 był 
dalszym ciągiem roku 1789 we 
Francji, Wielkiej Francuskiej Re- 
wolucji. Rok 1848 przeniósł pew- 
ne — skromne — pierwiastki de- 
imokratyczne do Niemiec i Austrii. 
Ale. pokazało się, że demokraty- 
czne nastroje burżuazji w r. 1848 
nie były tak silne, jak we Francji 
1789 r. We Francji w r. 1848 już 
ukazał się na arenie dziejowej pro 
letariat (dni czerwcowe) — i bur- 
žuazja dla pewności wolała mie- 
bawem szitkać schrottienfa pod re 
żimem Napoleona I-go, tak zw. 
„Małego* (jak go nazywa Wiktor 
Hugo), który później doprowadził 
Francję do kapitulacji pod Seda- 
nem — w wojnie z Niemcami. Te 
ciekawe dzieje francuskiej burżua. 


ku, tylko z natury rzeczy, z sytu- 
acji politycznej, z układu sił euro- 
pejskich: 


Pozytywną ważną jest | * 
istotna 2 viaria tych 
dwóch potap m. -„ Spy współ- 
nej sily 1 pokojow i „ią 
nej. 24 aja sig 
dze Ra Dana (oset gp Ww 
połączeniu Z marynarkę wojenną 
Wielkiej Brytanii, nie jest rzeczą 
błahą. Jest ona dobrym ostrzege” 
niem dla innych i stwarza własne 
dobre poczucie moralne. 


W okresię w którym się zbyt 
wiele mówi o możliwości wojny, na 


„Faszinterny *, „lewicowa” 
Francja nie Mako się imperliali. 
stom Niemiec nie dlatego, że jest 
„lewicowa“ (nawewnątrz), lecz 
dlatego, że bacznie patrzy na dy- 
plomatyczną grę obu dyktatorów. 
Flandin byłby milszy dyktatorom, 
niezawodnie, Ale poprostu diate- 
go, że skłaniał się do rezygnacji— 
z politycznych wpływów Francji 
w środkowej i wschodniej Euro- 
pie, Taka polityka — ostro i złusz- 
nie odpowiedział Flandinowi De 
Kerillis (narodowiec!) w „Epoque” 


codzienny użytek niezmiernie waz- 

ne. 

Tak, to twierdzenie jest słusz- 
ne, Aczkolwiek nie da się zaprze- 
czyć, że polityka Chamberlaina w 
pewnej mierze zamąciła stosunki 
angielsko - francuskie i wywoła- |. 
łą znany niepokój we Francji, Na- 
tomiast fałszywie brzmi ustęp na- 
stępujący: 

Negatywnym momentem w tej 
(polityków francuskich) 

jest nie dający się rychło zatuszo- 
wać fakt, że zarówno Rzym, jak 1 
Berlin, mają wielką nieufność do 
obecnego rządu francuskiego i jego 
lewicowych mastawień. Poza tym 
prasa włoska, jak i niemiecka, od 
dłuższego czasu sięją bardzo wro- 
gą propagandę antyfrancuską, 


1) tylko rozzuchwali dyktatorów, 
2; odepchnie od Francji te pañ- 
stwa, które orientują się na nią 
(Francję). 

A więc radzimy korespondentowi 
„Czasu“ wżywać terminologi ści- 
slej, „Zaufanie“... Wiadomo prze- 
cie, o co chodzi! 

„PROCES* W MOSKWIE, 

Nowy „proces“ w Moskwie — 
Bucharina, Rykowa, Krestinsktego 
i długiego szeregu innych niezmier 
nie wybitnych starych bolszewi- 
ków wywołał poprostu przeraże- 
nie na całym świecie, naturalnie 
także w kołach robotniczych. 
Wszak podsądnych oskarża się © 
zbrodnie poprostu niesłychane — 


Wroga propaganda — tak, na- 
turalnie, Ale co to znaczy, że 
Rzym i Berlin mają „nieufność“ do 
obecnego Rządu francuskiego za 
lego „lewicowe nastawienie"? Zda 
nie wysoce bałamutne. Chodzi 
(państwom faszystowskim) nie o 
„lewicowość'* Francji, lecz o to, 
by ją nabrać; by ją odsunąć od 
Hiszpanii (o to chodzi Włochom) 
i od problemów środkowej Euro- 
py (0 to znów chodzi Niemcom). 
Chodzi więc — państwom faszys- 
towskim — o osłabienie Francji 
(jako takiej, bez względu na jej 

„iewicowość'], o uzyskanie swo- 
bodnych rak. „Zaufanie“ (1) pań- 


stwa faszystowskie będą miały | ów, szpiegów 1 zdrajców”... 


tylko do takiej Francji, która ze- 
chciałaby być igraszką w rękach 


o zdradę, o trucie Gorkiego i Kuj- 
byszewa. Bucharin stał na czele 
Kominternu, Rykow — na czele 
rady komisarzy (gabinetu minis- 
trw). Rakowski był posłem w Pa. 
fyżi... 

Straszny to proces! Odegra on 
niewątpliwie znaczną rolę w ewo- 
lucji nastrojów europejskich wzglę 
dem ZSSR. Zaczął się wczoraj, O 
procesie napiszemy obszerniej — 
po otrzymaniu pism sowieckich. 

Narazie czytamy w „Prawdzie“ 
(z 28 z. m.) przerażający artykiź 
wstępny © procesie p. t. „Prawico- 
wo . trockistowski blok morder- 
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W ciągu godziny 
z Londynu do Paryża 


W celu przyśpieszenia komuni- 
kacji lotniczej pomiędzy Londynem 


kacji „Imperial Air Ways* zamó. 
wiło szereg jednopłatowców typu 


„Havilland Albatros", które wkrót 
cę zostaną wykończone, Nowy typ 
samolotu zaopatrzony w 4 motory 
it mogący pomieścić 22 podróż- 
nych, osiągnie szybkość 300 km, 
na godzinę, 


a Paryżem wprowadzone być ma- 
ja na tej linii szybko łecące samo- 
loty, które odbywać będą podróż 
w jedną godzinę zamiast, jak Qu- 
tychczas, w 2 godziny i 15 min. 

„Daily Telegraph" donosi w tef 
sprawie, że towarzystwo komunl- 


SIPON TNO NI Ż EBOR C ENT ZOE TEZ a JTSDREZÓ 


MIĘDZYNARODGWE TARGI W LIPSKU 
i aukcje futrzane. 


Równocześnie z Wiosennymi 
Targami Lipskimi 1938 (Targi 
Wzorów od dnia 6 do 11 marca, 
Wielkie Targi Techniczne i Bu- 
dowlane od 6 do 14 marca) od- 
bywają się w Lipsku dwie ważne 
aukcje futrzane, których zwie- 
dzenie można bardzo wygodnie z 
sobą połączyć. Tak np, „Norsia* 
(Nordische _ Silbertuchsauktion, 
Mila et Co., LeipzigC, Ranstiid- 
ter Steinweg 28). nrządza w oza 


sie od 9 do ll marca aukcje far 
ter wszelkiego rodzaju w swoim 
własnym lokalu. N w 
dniach od 16 do 18 marca w sali 
aukcyjnej Pałacu Kryształowego, 
Leipzig-C 1 odbędzie się aukcja 
tranzytowa skandynawskim lisów 
szlachetnych. Oglądanie futer 
przeznaczonych na aukcje może 
odbywać się już na pewien czas 
przedtem, 


zji (i chłopa) po r. 1848 opowia. 
da i tłómaczy K. Marks w innym 
swym dziele—,,18.ty Brumaire'a'". 

A w Niemczech burżuazja w r. 
1848 okazała się — pomijając nie- 
które grupy — tchórzliwą i zdra- 
dliwa. Zato — niezwykle gada- 
tliwą.. Dzieje tak -zw. „Frank- 
furckiego parlamentu* dokładnie 
o tym świadczą. Jeden z marksi- 
stów rzucił niegdyś zdanie: burt- 
żuazja, im bardziej posuwamy się 
na wschód, tymi bardziej jest reak- 
cyjną. Niemiecka burżuazją już 
$pieszyła do ugody z siłami feu. 
dalizmu. 


Sy jednak.. był to potężny i pięk 

ny poryw ku wolności! Było to 
złamanie resztek reakcyjnego 
„Świętego przymierza”, było to 
zahanrowanie ponurej ery „metter 
nichowskiej*. Poezja niemiecka 
i filozofia odczuła, nowe tchmie- 
nie. Czym był np. „młodohe- 
glizm*, jeśli nie duchowym odbi- 
ciem 
nastrojów rewolucyjnych. 


A do 


rewolitcji — narastających 


„imłiodohegiowców* należeli nie tył 
ko Strauss i B. Bauer, nie tylko 
Stinner i Fenerbach, ale także 
Marks i Engels. 

Był to więc wielki moment dzie 
jowy. „Rewolucje — to lokomo- 
tywy historii"! powiedział ongiś 
pewien myśliciel. I to prawda. 
Wstrząs był ogromny. Marks wy» 
czuwał potęgę zbliżającego się 
wstrząsti jeszcze przed przewro- 
tem. To też w swym  „„Manifeś- 
cie“ wyraził myśl, że rewoltcja r. 
1848 w Niemczech stanie się „pro. 
logiem“ rewolucji socjalistycznej... 
Pogłąd błędny oczywiście, podyk» 
towany przez temperament rewo- 
lucyjiy młodego Marksa. 

Rewolucja 1848 r. była: 1) wal- 
ką o demokrację na kontynencie 
europejskim i 2) punktem wyjścia 
dla nowożytnego socjalizm, To 
też z uznaniem i głęboką sympatią 
wspominamy o bojownikach tej 
Rewolucji, 


; K. CZAPIŃSKI. 
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Tajemnica 12 dni Rumuńska sielanka 


Wiedeń na osi Berlin-Rzym 


Między konferencją w Berchtes- 
gaden między Hitlerem a Schu- 
schniggiem z 12 lutego a przemó- 
wieniem kanclerza  Schuschnigga 
z 24 lwiego upłynęło zaledwie 12 
dni i ku powszechnemu zdumie- 
niu dokonała się wręcz teatralna 
zmiana scenerii, Jeszcze w Berch. 
tesgaden mniemał kanclerz Hitler, 
że może grozić austriackiemu Rzą 
dowi „bardzo ciężką katastrofą", 
a w 12 dni później pozwolił sobie 
kanclerz malutkiej Austrii w 0- 
bronie niepodległości swego kraju 
odpowiedzieć pod adresem kancle 
rza potężnej iil Rzeszy: „aż dotąd 
i ani kroku dalej“ 

Dysproporcja sił jest zbyf duża, 
żeby nie szukać wytłómaczenia 
również poza determinacją oporu 
ze strony rządu austriackiego 
przeciw wewnętrznej i zewnętrz- 
nej presji hitlerowskiej. Kanclerz 
Schuschnigg nie mógłby ryzyko- 
wać katastrofy, gdyby Austria 
znalazła się sam na sam z „Trze- 
cią“ Rzeszą. Musiała się wprzód 
dokonać zmiana położenia między 
narodowegu. I w samej rzeczy do- 
konała się między 12 a 24 lutego. 

Pod wpływem głębokiego kon- 
fliktu z Anglią Mussolini jest za- 
angażowany militarnie w Abisynii, 
w Libii i w Hiszpanii. Potrzebu- 
jąc poparcia przeciw angielsko- 
francuskiej przewadze na morzu 
Śródziemnym, wszedł w ścisłe po- 
rozumienie z Niemcami pod zna- 
ną nazwą „oś Betlin=Rzym*. Ko- 
rzystając z przymusowego położe- 
nia swego włoskiego „świetnego 
sekundanta”, rozpoczęła „Trze- 
gia“ Rzesza aktywną politykę w 
kierunku opanowania Środkowej 
Europy. Kokietując Polskę, zaczę- 
ła wywierać nacisk na Austrię i 
Czechosłowację. Wbrew protoku- 
łom rzymskim, zapewniającym go 
spodarczą | polityczną współpra- 
oę między Włochami, Węgrami i 
Austrią, a więc wbrew polityczne- 
mu zainteresowaniu Włoch dla nie 
podległej Austrii, prowadziła par- 
tla hitlerowska przy pomocy 
swych austriackich podkomend- 
rych wywrotową robotę, celem O- 
panowania Austrii od wewnątrz, 

Austria miała być zdobyta od 
wewnątrz według wzoru gdań. 
skiego. Rząd austriacki posiadał 
dowody, że wywrotówa robota by 
ła prowadzona przez wysoko po- 
stawione osobistości partyjne w 
„Trzecjej* Rzeszy przy użyciu nie 
legałnej partii hitlerowskiej w Ati- 
strii. Nacisk stał się tak silny, Że 
otwarty konflikt między Wiedniem 
a Berlinem zdawał się nieuniknio- 
ny. Obie strony (t. i. kanclerz 
Schuschnigg t kanclerz Hitler) by 
ły zainteresowane w  bezpośred. 
niej wymianie zdań. Kanclerz Hi- 
tler ttważał, że dojrzał moment do 
wywarcia nacisku w duchu „„po- 
kojówej* hitleryzacji Rządu au- 
striackiego 1 Austrii. Kanclerz 
Schuschnigg znowu sądził, że 
przed użyciem ostrych Środków 

-antyhitlerowskich trzeba w opar- 
ciu o obowiązujące umowy zma- 
leżć modus vivendi z „Trzecią“ 
Rzeszą. 

Dnia 7-go lutego otrzymał kan- 
clerz Schuschnigg zaproszenie do 
Berchtesgaden, Dnia 10 lutego 
zwrócił się ambasador włoski w 
Londynie hr. Grandi z propozycja 
rozpoczęcia ugodowych rozmów 
włosko - angielskich, Dnia 12 tu- 
tego odbył kanclerz Schuschnigg 
swą „twardą“ rozmowę w Berch- 
tesgaden. Po powrocie do Wied- 
nia poinformował rząd włoski © 
groźbie „bardzo clężkiej katastro- 
fy". Dnia 18 lutego premier an- 
gielski Chamberlain wyraził goto- 
wość do rokowań z Włochami, po 
Stawił jednak pewne, niezbyt ucią 
żliwe warunki wstępne, Dn. 20 lu. 
tego wygłosił kanclerz Hitler swe 
przemówienie w Reichstagu, brit. 
talne w stosunku do Anglii a do 
min, Edena w szczególności i zną. 
mienne w swych groźnych alu. 
zjach wobec Austrii, Dnia 19 lu. 
tego włoska rada gabinetowa wy- 
raziła zgodę na warunki angiel. 
skie. W niedzielę dn. 20 lutego 
otrzymał hr. Grand? instrukcje u- 
godowe, zatrzymał je jednak w ta 
jemnicy przed min. Edenem, a do 
ręczył dn. 21 lutego premierowi 
Chambertainowi. 
zalężniał rokowania z Włochami 
od uprzedniego wykonania waż- 
nych warunków. Z podjęciem ro- 

Wiadomo było, że min. Eden u- 


kowań nie spieszył się, „Yorkshire 


Post“, organ zbliżony do Edena, 
chłodno skonstatował, iż może 
kanclerz Schuschnigg uratował 
przez wizytę w Berchtesgaden ży- 
cie wielu swych rodaków, lecz „za 
cenę ich niepodległości", Dnia 20 
lutego zgłosił min. Eden swą dy- 
misję z powodu odmiennego po- 


glądu na rokowania włosko-an- 


gielskie,  Wystarczyłoby — 0- 
świadczył podczas debat w Izbie 
gmin b. minister Winston Chur- 
chilł, przyjacieł polityczny p. E- 
dena —gdybyśmy przez jakiś czas 
czekali z założonymi rękaini, a 
włoski dyktator byłby zmuszony, 
z własnej inicjatywy wycofać swe 
wojska z Libii i Hiszpanii, Kanc- 
lerz skarbu, sir John Simon, w od 
powiedzi na interpelację, stanął na 
stanowisku, że Anglia nie jest zo- 
bowiązana do udzielenia Austrii in 
nej pomocy prócz „ligowej*. 

Skoro przez dymisję min. Ede- 
na odpadła przeszkoda rozpoczę- 
cia rokowań włosko - angielskich 
i te rokowania zostały wszczęte, 
przeto osłabła zależność Włoch od 
osi Berlin — Rzym, Mussolini od- 
zyskał nieco swobody ruchów w 
Europie środkowej i nie ryzyku- 
jąc jeszcze zatargu z kanclerzem 
Hitlerem, mógł podnieść na duchu 
kanclerza Schuschnigga. 

Zmiana położenia międzynaro. 
dowego pozwoliła  kanclerzowi 
Schuschniggowi na wygłoszenie 
namiętnego przemówienia z dm. 24 


Jeżeli po wizycie w Berchtesga- 
den pojawiły się w znacznej częś- 
ci prasy polskiej jednostronne, 
błędne i proniemieckie wiadomoś- 
ci o hitleryzacji Austrii, to można 
je tłomaczyć brakiem innych, lep- 


szych źródeł, Inaczej jednak spra- 


wa się przedstawia, gdy chodzi o 
oficjalne biuro prasy i propagan- 
dy. Opinia publiczna ma prawo 
wymagać, żeby to biuro było do- 
brze poinformowane. Wszak ono 
ma dostęp do źródeł dyplomaty- 
cznych i powinno wcześniej ji le- 
piej być poinformowane niż gaze- 
ty, które nie znając związku przy 
czynowego zjawisk politycznych, 
traktują je niejednokrotnie jak 
biuletyny meteorologiczne. 

W najbliższych dniach wybiera 
się min. Beck z wizytą oficjalną 
do Mussoliniego. Niewątpliwie ma 
ona przyczynić się do zacieśnienia 
polsko = włoskich stosunków po- 
litycznych. Trudno jednak zrozu- 
mieć, jak proniemiecka ocena skui 
ków wizyty w Berchtesgaden mia 
ła ułatwić min, Beckowi pomyślny 
przebieg rozmów . rzymskich 
Wprawdzie i we Włoszech odzy- 
wają się nieraz głosy, zachęcające 
„Trzecią* Rzeszę do parcia na 
wschód. Nie jest jednak roztrop- 
na polityka, jeżeli u nas pronie- 
miecka pronaganda wtóruje par- 
ciu Niemiec ku południowemu 
wschodowi. Plany  Mitteleuropy 
obejmują bowiem zarówno wschód 
tak i południowy wschód, jako 


łutego w obronie niepodległości | nleroziączną całość, 


Austrii. 


W swej trzygodzinnej mowie w 
„Reichstagu“ Hitler prawie go- 
dzinę odczytywał cyfry, mające 


wykazać rozkwit gospodarczy 


Niemiec pod jego rządami. Ale 
więcej, niż to, co on mówił, za- 
stuguje na uwagę to, czego w mo 
wie jego nie było, np. nie było mie 
o stanie finansów Rzeszy, o wy- 
sokości i wzroście długów w J- 
statnim 5.leciu, o rosnących defi- 
cytach, Nie mówił też o innych 
doniosłych sprawach gospodar- 
czych, które dla narodu niemiec. 
kiego są przedmiotem trosk po- 
wszednich, jak np. o braku środ. 
ków żywności, surowców i in. 
trudnościach. 

Te luki mowy Hitlera stara się 
wypełnić prasa opozycyjna. Zna. 
ne już naszym czytelnikom „Spra 
wozdania z Niemiec“, miesięczne 
informacje, wydawane przez 50- 
cjalistów niemieckich, przynoszą 
w ostatnim numerze mnóstwo wia 
domości o bolączkach gospodar- 
czych Niemiec dzisiejszych. 

Dowiadujemy się więc, że brak 
żełaza daje się we znaki już na- 
wet na kolejach. W niemieckim 
ruchu kolejowym, który niegdys 
słynął z punktualności, . zdarzają 
się już opóźnienia godzinne i dłuż 


| 
Echa mowy hitlera 


Prawda o gospodarstwie niemieckim 


BENEDYKT ELMER. 


sze; uszkodzenia lokomotyw 
wstrzynują ruch na otwartej 
przestrzeni, a ilość wypadków 


wzrasta, Wszystkiemu temu wi- 
nien brak żelaza i stali. Podob. 
nie w przemyśle: pewien fabry- 
kant Niemiec środkowych z tru. 
dem wywalcza sobie kawał bla. 
chy żelaznej rozmiarów | X 1% 
mtr Zakłady Wanderera w Ka. 
mieńcu, muszą z braku surowca, 
zmniejszyć godziny pracy. Kopal. 
nie na Śląsku świętują, gdyż brak 
części zastępczych dla motorów. 
Nawet święty przemysł zbrojenio- 
wy odczuwa braki na każdym 
kroku. 

Podobna sytuacja jest w przes 
myśle tkackim. Do niedawna fa. 
brykdnci bielizny dołączali do to- 
warów kartki, na których wyrze- 
kali się gwarancji co do trwało- 
ści bielizny po pranin. Kartek 
tych zabroniono. Ale urzędowo 
wydano przepisy, by dla dobra 
bielizny nie „fatygowano* jej za. 
nadi w praniu. Nawet w szpi- 
talach nie wolno blelizny golo- 
wać, co wywołuje Ilczne wypadki 
zarażania. „Cóż to będzie czasu 
wojny? —skarżą się siostry. Ubra” 
nią robocze wolno grzać tylko do 
70 stopni Cels, 


Odprawa dana dr. Leyowi 


przez Waltera (iirine'a 


Dr. Ley, kierownik niemieckiego 
„Frontu Pracy*, obwieścił światu 
za pośrednictwem dziennika wie- 
czorniego „Evening Standard", iż 
zamierza on zaprosić przewódców 
angielskiego ruchu robotniczego, 
w tej liczbie także generalnego se- 
kretarza Związków Zawodowych, 
tow, Waltera Citrine'a, na kongres 
organizacji „Siła przez radość”, 
który odbędzie się w czerwcu rb. 
w Hamburgu, 

Prasa hitlerowska, donosząc 0 
tym zamiarze dr. Ley'a, pisze, że 
chodzi o to, by angielskim działa- 
czom zwiazków zawodowych oraz 
parlamentarzystom z Partii Pracy 
dać sposobność zobaczenia na wia 
sne oczy niemieckich urządzeń 
społecznych i tego wszystkiego, co 
dla niemieckiego robotnika uczy- 
niono pod rządami Hitlera, 

Tow. Walter Citrine nie omie- 
szkał odpowiedzieć zaraz dr, Le- 


z zapytaniem, co sądzi o tym za- 
proszenia, 

Tow, Citrine odpowiedział, że 
jest śmieszną rzeczą proponować 
komu wyjazd do kraju, w którym 
robotnicy nie mogą się swobodnie 
wypowiedzieć, Front Pracy uważa 
Citrine za organizację państwową, 
ną którą narzucono płaszcz zawo- 
dowości, 

Dalej oświadczył Citrine, że w 
imieniu międzynarodowego ruchu 
zawodowego protestował prze- 
ciw uciskaniu partyj politycznych 
j przeciw prześladowaniu Żydów. 
Wielu jego osobistych przyjaciół 
tylko dlatego siedzi w obozach 
koncentracyjnych, iż należeli do 
związków zawodowych. W tym 
stanie rzeczy zapraszanie na zba- 
danię warunków pracy w Niem- 
czech, to czyste drwiny. 

Odmówił również wyjazdu do 
Niemiec przewódca frakcji parla- 


yowi, Skorzystał on z tego, że| mentarnej Partii Pracy, który po- 
zwrócili się do niego dziennikarze | dobne zaproszenie otrzymał, 


Rumunia—jak to wiedzą wszys- 
cy — jest krajem bardzo malow- 
niczym: lasy, góry, rzeki i temu 
podobne dekoracje naturalne zdo- 
bią i urozmaicają krajobraz fu- 
muński. A rumuński lud kocha 
śpiew i muzykę, lubi tańczyć, ubie 
ra się pięknie į kolorowo, Zapew- 
ne ta barwna dekoracyjność na- 
szych południowych sąsiadów spra 


rozczulenia i zachwytu nad total- 


|no - korporacyjnym tworem (czy 


też potworem). Uprzejme i z regu- 
ły prawdomówne agencje urzędo- 
we nie omieszkały rozgłosić na 
cztery świata strony dekoracyj- 
nych szczegółów tego plebiscytu: 
zadekretowano więc w dniu głoso- 
wania „święto narodowe", były 
| flagi i sztandary, pochody wojsko- 


wiła, że wiele spośród dzisiejszych | we į cywilne, mąrsze do lokali wy 


i dawniejszych operetek ma tło— 
rumuńskie. Nie możę to być, oczy- 
wiście, powodem do kpin i dowci- 
pów, dopóki operetka pozostaje 
operetką, żyje i kwitnie na scenie, 
w świetle teatralnych kinkietów, 
Gorzej to jednak wygląda i niepo- 
żądane budzi refleksje, gdy ope- 
retka wychodzi z teatru i wkracza 
na obce tereny życia publicznego, 
gdy ewolucje i bufonady operetko 
we odbywać się poczynają „ra 
prawdę”, w świetle białego dnia i 
wśród dekoracyj rzeczywistości 
politycznej. Nie pomoże wtedy ża- 
den reżyser ani żadna orkiestra; 
efekt zewnętrzny wypada całkiem 
odmiennie od zamierzonego, a im. 
preza kończy się — wbrew insce- 
nizacyjnym pozorom — nieuchron= 
ną klapą generalną... Ale mówmy 
już o czymś innym, 

W Rumunii odbył się t. zw. ple- 
biscyt nad oktrojowaną (narzuco- 
ną) przez króla i Rząd ustawą 
konstytucyjną, Plebiscyt — jak 
zwykle tego rodzaju plebiscyty — 
wypadł imponująco i niemal jed- 
nomyślnie; zgórą 4 miliony oby- 
wateli, t. į. 9987 proc. (!) głosu- 
jących wypowiedziało się za no- 
wą konstytucją, przelewając łzy 


Gospodarka rabunkowa drze- 
wem przynosi rocznie 27 milionów 
metr., potrzeba jednak 45,5 do 48,5 
milionów, Niędostatek 21,5 miln. 
gromadzi się „domowym sposo- 
bem, przez zbieranie odpadków, 
przez zakaz zbierania w lasach 
pniaków, zakaz robienia opakowań 
z drzenu. 

Byioby przesadą piszą „Spra- 
wożdania” twierdzić, że Niemcy 
głodują, Chcąc być obiektyw- 
nym, trzeba stwierdzić, że Niem- 
cy odczuwają brak ważnych środ 
ków żywności. Na potwierdzenie 
tego braku „Sprawozdania* przy- 
noszą mnóstwo dowodów, któ. 
rych z braku miejsca powtórzyć 
nie możemy. Jednym z jaskra. 
wych dowodów tego kryzysu żyw. 
nościowego jest fakt, że obok za- 
razy pyska i racic grasuje też 0- 
becnie dżuma świńska. Włościa. 
nie ‘untz ją tym, że zaniiast 
zwykłego pokarmu daje się św. 
niom odpadki z gospodarstw 
miejskich, Świnie korzystają tu 
z „pomocy żywnościowej”, prze- 
widzianej w czterolatce, ale zdy- 
chają na tej „pomocy“, 

jeszcze w r. 1932, roku kryzy- 
sowym, Niemiec spożywał śred- 
nio 138 jaj, a w r. 1936 już tylko 
118, od 1936 zaś do 1937 liczoa 
kur spadła z 8834 milionów do 
8514, Brak paszy zmusza do 0- 
graniczenia hodowli kur, a ze 
wszystkich stron kraju dochodzą 
skargi o brzku jaj. 

Chleb — skarżą się w Berlinie 
— jest teraz bardzo zły, Chleo, 
kupiony zrana, kruszeje w połud- 
nie i rozpada się. Chleba nie moż 
ma już krajać. Ze Śląska piszą 0 
„płynnym chlebie“. 

O tych wszystkich rzeczach Hi- 
tler nie mówił. Prawdziwy par- 
lament zmusiłby jego i Goćringa 
i Darre'go do wypowiedzenia się. 
Ale obecny t. zw. Reichstag zado- 
woli) się odśpiewaniem dwuch 
pieśni. 
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borczych ze śpiewami, můzyką i— 
bodajże — tańcami, Po tak rado- 
śnie i szczęśliwie odbytym plebis- 
cycie, szalejąca z entuzjazmu lud- 
ność „rozpalała na. wzgórzach 0- 
gniska“, dając i w ten sposób u- 
pust państwowo - twórczym tunie- 
sieniom... Nie są to wprawdzie 
pomysły oryginalne rumuńskie, ale 
mniejsza o to. 


Wielomówne i prawdomówne 
agencje urzędowe pominęły jednak 
w sażnistych opisach jeden maleń.- 
ki szczególik: oto — głosowanie 
było— jawne, a głosujący przeciw 
konstytucji musieli na specjalnych 
listach składać własnoręczny pod- 
pis wraz z adresem. Ten komen- 
tarz jest przecież niezbędny do 
zrozumienia charakteru į znaczenia 
plebiscytowego widowiska. 

Ale mimo to, znalazło się w Ru- 
munii zgórą 5.000 osób, które gło- 
sowały jawnie przeciw „epokowej* 
konstytucji. 5.000 bohaterów, jak 
na jeden kraj — to jednak wcale 
| nie mało, Zaś około pół mihona 
| obywateli wstrzymało się całkiem 
od głosowania. W danych warun- 
' kach i to jest rodzaj odwagi, choć- 
by tylko połowicznej i niedosko- 
nalej. Z tymi więc uzupełnieniami 
można przyjąć do wiadomości wy 
niki rumuńskiego plebiscytu. 


| 


Nowa konstytucja rumuńska — 
według opinii jej autorów — jest 
dziełem „epokowym*, Możliwe. 
Ale w naszej epoce — nie wolno 
tego zapominać — żywot dzieł 


Trzeba zhkwtd 


Na Śląsku już się zaczyna... 

P. p. przedstawiciele lokalni 
„Ozonu* wkraczają na teren fa- 
bryk, kopalń i hut; wciskają ro- 
botnikom do rąk odnośne dekla 
racje; później jest mowa o mo: 
żliwych redukcjach „z powodu 
reorganizacji“ i te dẹ i t. p. 


Robotnicy i pracownicy znają 
od lat te metody,» oddziaływa* 
nia. B, B, W. R. był tu mistrzem, 
Niby nica Niby nic.. Od łyczka 
do rzemyczka. Potem nacisk dy- 
rekcji... Znamy to, znamy aż nad: 
to dobrze. 

w 


z malarstwa 


Paryż, w lutym, 

W „Orangerie“ otwarto, w miej 
sce niedoszłej do skutku wystawy 
hiszpańskiej—WYSTAWĘ GOY'. 

Wystawiono obraży, znajdują- 
ce się we Francji, ponieważ więk 
szość płócien Goy'i — i to naj- 
lepszych — jest w Hiszpanii, — 
wystawa więc nie daje pelnego 
obrazu twórczości łego artysty. 
Niemniej widzimy parę płócien 
pierwszorzędnych, 

Wspaniały, na najwyższym po- 
żiomie malarskim, pełny wyrazi 
— jest wielki- obraz figuralny. 
Dalej. — parę znakamitych portre 
tów, specjalnie portret męski, Wy 
stawiono też kiika prac uczniów 
Goy'i — te słabsze, 

Wystawa, mimo swej  niepe?- 
| ności, jest doskonała i zrobiła 


SISTA GZ ECT E ON DRR ZE R DRC ACK TO SE T CEDC BRM 


hitlerowcy usunęli Chrystusa 


Z.. CHhronologii 


W szltołach niemieckich usunięto | (vor Zeitrechnung) i od obliczania! 


z chronologii wyjaśnienia „przed 
Chrystusem“, „po narodzmach Chry- 
stusa“, lub „Anno Domini“ (A. D). 

Zamiast tych obiaśniających dô= 
datków, używa się tam teraz nowych, 
mianowicie: przed obliczaniem czasu 


| czasu (nach Zeitrechnung). Tak np. 


Renem w 55 reku przed obliczaniem 
czasu". y 

Dużo się dzieci nauczą z tej hitle” 
rowskiej „poprawki historycznej: 


| Juliusz Cezar zbudował most nad 


„epokowych* bywa przeważnie 
bardzo krótki, Pożyjemy — zoba» 
czymy. Bd. 


Dzieje 
8 
jednego wyroku 
Tow, Józej Machay, działacz 
P. P. $. w Baranowiczach, b. le 
gionista, został skazany przed 
dwoma dniami na trzy lata wię 
zienia za... obrazę starosty. Obra 
zy tej tow, Machay miał się do 
puścić, zeznając w charakterze 
oskarżonego w zgoła innej spra- 
wie przed Sądem  Apelacyjnym 
w Wilnie w dn. 21 maja 1937 r. 
I w tamtej sprawie (ściśle poli: 
tycznej) tow. Machay otrzymał 
wyrok, skazujący go na trzy lata 
więzienia; Sąd Apelacyjny wy 
rok POTROIŁ w stosunku do po* 
przedniego wyroku Sądu Okre 
gowego. 
a x 
Sąd grodzki w Baranowiczach 
(p. sędzia Kowalski) zastosował 
wobec. skazanego Sara w. 
względny, jako śr zapobie* 
ERC CHOLIAŻ PROKURA: 
TOR TAKIEGO WNIOSKU NIE 
ZGŁASZAŁ. ; 
Mamy nadzieję, że wyższe im 
decy* 


stancje sądowe zmienią te 
zje. 14 4 WAY 5 34 


Bardzo zie przyzwyczajenia 


ować z punktu 


-- próby powrotu do starych metod 


Kierownictwo „ozonowe* na 
Śląsku składa się z doświadczo* 
nych działaczy dawnego BBWR. 
z sekretatzy i działaczy „rozła* 
mowców* ZZZ. oraz z sekretarzy 
i działaczy ZZP. Zaczynają gór 
rować stare 

bardzo złe przyzwyczajenia 
okresu B.B.W.R. 

Wartoby je przerwać zawczasu 
zanim nie nastąpi odruch zdecy: 
dowany przeciwko demoralizo- 
waniu sposobami nacisku pol: 
skiego życia zbiorowego. 

Cen. Skwarczyński nie może— 
z pewnością — pochwalać takich 
Środków.„ „agitacyjnych*, 


Bieżące wystawy w Paryżu 


wielkie wrażenie, gdyż w Pary» 
żu Goy'a jest reprezentowany żde 
ledwie paroma pracami w Lu- 
wrze, 

Wystawa SURREALISTÓW 
w Galerie Gazetłe de Beaux Arts 
— zakrojona na wielką skalę, bar 
dzo reklamowana — miała być 
tym, czym były pierwsze wysta« 
wy impresjonistów. Pomimo koa 
losalnego napływu ciekawych na 
„vernissage“ wystawa zawiode 
dla. Zdaje mi się osobiście, że 
SURREALIZM jest zbyt „uduchow 
wiony”, żeby mógł mieć rację by» 
tu w malarstwie. 

Zapobiegliwość, z jaką gospo 
darze starali się zaskoczyć widzą 
(nie brak kałuży na środku salit) 
zakrawa zresztą bardzo na hum- 
bug. 

Galerie Bernheim Jeane urzą. 
dziła wystawę VIEILLARDA (pra 
ce od 1900 — 1915 r.). Obrazy 
te, to przeważnie portrety w ty 
powych wnętrzach  mieszczańe 
skich.  Nieciekawe te tematy 
namalowane są z taką prawdą, a 
zarazem  finezja malarską, że 
[10222 zaliczyć Vieillard'a do naj 
lepszych malarzy naszej epoki. 

O otwartej ta niedawno wysta. 
wie anty.hitlerowskiej napiszę 0= 
sobro, (Ż.). 


| 
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Podwójna rola gen. Skoblina | Zgon Gabrielė d'Annunzio 


Carski generał w służbie 6. P. U. 


Sprawa zaginięcia przewódcy emil 
rgautów rosyjskich we Francji, gen. 
Milera weszła nieoczekiwanie na no 
we tory, Adwokaci, reprezentujący 
interesy rodziny gen. Miilera, po kil 
kumiesięcztych wlasnych poszuki- 
waniach, dostarczyli lrancuskim wia 
dzoni sądowym, jak i prasie, szere- 
gu interesujących danych. Według 
tych danych, zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, iż gen. Skoblin, oskar- 
żony wraz ze swą żoną śpiewaczką 
Wiewicką o zorganizowanie porwa- 
nia gen. Millera, występował oa 
dłuższego czasu w podwójnej roli: 
jako agent, działający równocześnie 
na rzecz emigracji rosyjskiej i Rzą- 
Gu sowieckiego. Informacje, podane 
przez prasę iraucuską, odsłaniają 
interesujące kulisy zarówno działal- 
ności rosy jskiej organizacji emigra- 
cyjnej, jak również GPU, wśród emi 
gracji rosyjskiej za granicą, 


Gen. Skoblin, który — jak wiado 
mo — zniknął po porwaniu gen, Mil 
lera, stać miał na czele wywiadu or 
ganizacji emigrantów. Wywiad ten 
dzielił się na dwa działy: pierwszy 
pod nazwą „Linia wewnętrzna miał 
za zadanie nadzorowanie wewnętrz- 
nego życia politycznego emigracji 
rosyjskiej we wszystkich krajach, 
Dział drugi pod nazwą „Linia zew- 
nętrzna'* ralał za zadanie organizo- 
wanie wywiadu na terenie ZSRR, 

Adwokaci rodziny gen. Millera wy 

zują francuskim władzom sądo- 
wym, że wszyscy emisariusze, któ- 
rych Skoblin wysłał do Rosji Sowiec 
kiej, eslem organizowania centrów 
oporu czy też zamachu, wpadali o- 
drazu na granicy sowieckiej w ręce 
GPU. Jest to jeden z zasadniczych 
dowodów wspólpracy gen. Skoblina 
z Sowietami. 


Skoblin — jak podaje „Le Jonr- 
nia'—zdołał zająć tak wysokie sta- 


Morleronija morska trzech maCarStW 


w Londynie 


W piątek o godz. 17-cj w Foreign 
Office rozpoczęły się rokowania w spra 
wach morskich pomiędzy przedstawicie- 
lami W. Brytanii, Francji i Stanów 
Zjednoczonych. Rokowania te pozosta- 
ją w zwiąvku æ odmowną odpowiedzią 
Japoniii na notę trzech mocarstw, do- 
tyczącą budowy krążowników, liczą- 
cych ponad 35.000 ton. Pierwsze rozmo» 
wy miały charakter informacyjny. W ra- 
tie, gdyby którekolwiek z trzech mor 


(Di za piepodleglaść 


Na poniedziałkowej konferencji 
metatowców w Wiedniu przemó. 
wit do zebranych robotników Se. 
kretarz stanu Watzek, nawołując 
świat robotniczy do współpracy 
dla obrony niepodległości Austrii 
w ramach istniejących reprezen- 
tacji robotniczych stanowych. Na 
zgromadzeniu robotników przemy 
słu drzewnego oświadczył prezes 
związku zawodowego Staud, że 
robotnicy stoją zwarcie za kancię 


nowisko w łonie emigracji rosyj- 
skiej, dzięki obietnicom odbudowa- 
nia ma nowo całej tajnej działalno- 
ści aużysowieckiej, a przede wszyst- 
skim łączności między emigracją i 
elementami opozycyjnymi na tere- 
nie Sowietów, Organizacja  wywia- 
dowczą pod nazwą „Linia zewnętrt- 
na“ była bowiem dalszym ciągiem 
tajnej organizacji iigrzcyjnej „łaj 
aa służba dla Rosji“, założonej przez 
Kutiepowa, a która na skutek zagi- 
nięcia swego szefa, poczęła się chy 
lić do upadku. Po porwaniu gen. Ku 
tiepowa, organizmej> wywiadu emi- 
gracyjnego na terenie Sowietów 
przejął gen. Dragomirow, nastę ie 
gen. Abramow, rezydujący na Bałka 
nach, a ostatnio właśnie gen. Sko- 
blin. Wysłanie emisariuszy na teren 
Sowietów odbywać się miało drogą 
przez Rumunię, albo drogą na Pra- 
gę Czeską. 

Gen. Skoblin zdołał zdobyć zaufa- 
nie gen, Millera obietnicą reorgani- 
zacji akcji dywersyjnej na terente 
Sowietów. Ostatnie spotkanie, mt 
które udał się gen. Miller, a z któ- 
rego już nie wrócił, było zorganizo- 
wane przez gen. Skoblina, celem zet 
knięcia gen. Miliera z agentem, któ 
ry potwierdzić miał poważne rezul- 
taty akcji Skoblina na terenis No- 
wietów. Dane, dostarczone prasie 
francuskiej 1 wiadzom sądowym 
przez adwokatów, zdają się potwier 
dzać w całej pełni podejrzenia © por 
waniu gen. Millera z polecenia : zen 
tów Rządu geowieckiego. Porwanie 
te miale umożliwić gen, Skoblinowi, 
zaufanemu człowiekowi GPU., obję- 
cie po gen. Millerze naczelnego Sta- 
nowiska wśród emigracji rosyjskiej, 
Niestety, ostatni list, jaki napisał 
gen. Miller, a który dostał się do 
rąk jego przyjacioż juź po jego znik 
nięciu, dawał wyraz  podejrzenioa 
co do dwuznacznej roli gen. Skobli- 


carstw powołało się na klauzulę ochrou- 
og, niezwłocznie nawiązane zostałyby 
rokowania, przewidziane przez traktat 
z 1936 r. Dopiero po upływie trzech 
miesięcy sygnatariusze traktatu po 
uprzednim zawiadomieniu wszystkich 
zainteresowanych strom, mogiiby przy- 
stąpić do budowy okrętów, których to- 
przewyższałhy normy, ustalone 
(PAT). 


ią Ausi 


rzem Schuschniggiem. 

W odpowiedzi na demonstra- 
cję narodowych „socjalistów“ w 
Leoben, które się zakończyły wy- 
wieszeniem chorągwi  hitlerow- 
skiej ną tamięjszym starostwie, 
przybyło w poniedziałek do Leo- 
ben 10 tys, robotników z sąsied- 
nich miejscowości przemystowych, 
którzy demoastrowali przeciw na. 
rodowym „socialistom* i za nie- 
podległością Austrii, (ATE), 


naż 
przez traktat. 


Czy to pretekst 


do wkroczenia do Austrii? 


BERLIN (PAT) — „National 
Ztg.' donosi w korespondencj 
z Wiednia, że do reieratu naroda 
wo-politycznego Frontu Ojczyz- 
nianego wpłyną! szereg skarg 
t. zw. kół narodowych w sprawic 
napaści marksistów na osoby, no 
szące odznaki ze swastyką, lub 
pozdrawiaiące się podnoszeniem 
ręki, M. in, żołnierze szybkiej ztino 


foryzowanej dywizji, odkommende- 
ri A ara akg 
PASE by 
gon gansa 


W Gdańsku zmarł b. senator gdzń 
ski i posel dr. Blavier, 

Był on  dlugolelnim prezesem 
związku gdańskich wałścicieli nieru 
chomości i wydawcą organu praso* 


j roaowych 


rowant z=powodu rozruchów do 
Grazu, mieli jadąc przez miasto. 
wznosić okrzyki: „Niech żyje Mo- 
skwa* oraz witać przechodniow 
podniesieniem  zaciśniętej pięści 
Miało podobno nastąpić również 
— jak donosi dziennik — kiika 
„wypadków zwolnienia robotników 
z fabryk za udział w demonstra. 
cjach narodowo . „socjalistycz. 
nych“. 


iegs antyhitlerewta 


wego związsu „Die neue Zeit". 

Dr, Blavier był przeciwnikiem «a 
„socjalistów, którzy o©są- 
dzili go w areszcie ochronnym, pe 
czym złozył swój mandat poselski 


na, List ten pokrzyżował zamiary 
Skoblina, zmuszając go z kolel do 
zniknięcia z terenu emigracji i z te 
renu francuskiego, a prawdopodob- 
nie do schronienia się na terenie So 
wietów, 


Pomimo, że komunikaty po- 
wstańcze z ostatnich dni odzna. 
czają się niezwykłą  lakoniczno. 
ścią, zdaje się, że powstańcy przy 


Jak się dowiaduje „Voelkischer 
Beobachter“ z miarodajnego źró- 
dła, prezydent Czechostowacji Be- 
nesz wyraził przed paru dniami 
życzenie osobistego spotkania się 
2 Henleinem, przewódcą stron- 


Wątpiiwości Chamberlaina 


Premier Chamberlain w odpo- 
wiedzi na interpelację w sprawie 


niedzielnego przemówienia gen. | kupili nasz Rząd i w ten sposób 


Queipo de Llano w La Linea, w 
którym zagroził Anglii odebra- 
niem Gibraltaru, oświadczył w 
Izbie, że polecił konsulowi angiel 
skiemu w Gibraltarze zbadać 
autentyczność tego przemówienia. 
W zależności od wyniku badania 
Rząd angielski przedsięweżmie 
odpowiednie kroki. (ATE). 

Gen. Queipo de Llano potrak. 
tował Gibraltar jako ukradziony 
przez Anglików od Hiszpanii, — 
„Gibraltar zrabowany nam został 


— mówił — przy zastosowania 


Rozmowy polsko-angielskie 


LONDYN (PAT) — Ambasa. 
dor Raczyński przyjęty był we 
wtorek przez lorda Halifaxa. było 
to pierwsze oficjalne zetknięcie 
się ambasadora R. P. z nowym 
ministrem Spraw Zagr. W. Bry 


Sirak hotelowy w Nicei 


NICEA (PAT) — Konflikt w| hotelu poczyniły zarządzenia, by 
hotelarskim rozszerza | król nie odczuł skutków strajku 


przemyśle 
się. Strajk obją? 10 hoteli, wśród 
których znajduje się „Hotel An. 
g elski", w którym mieszka król 
szwedzki. Prefektura i dyrekcja 


Rabunek 15 tys. złotych 


We wtorek przed południem ua |pym narzędziem w głowę. Woźny 
powracającego z Banku Polskiego |stracił przytomność i upadł na zie- 


woźnego oddziału Powszechnego Ban 
ku Związkowego w Białej, napulł 
przed wejściem do tego banku nie- 
znany osobnik, który uderzył ge tę- 


przygatowują ofensywę 


Czy prez. Benesz 
spoika się z Henleinem? 


W GARDONE NA RIWIERZE 
WŁOSKIEJ ZMARŁ WE WTO. 
REK WIECZOREM GABRIEL 
D'ANNUNZIO, ZNAKOMITY POE 
TA WŁOSKL 


D'Annanzio urodził się w Frencavil- 
le a Mare w prow. Pescara. Naukę po- 
bierał naprzód w domu, a następnie w 
kolegium. Mając lat 16 pisze swe pierw- 


gotowują obecnie wielką ofensy 
wę. Wielkie ilości dowożonej am. 
nicji wskazują na to, że oiensy 
wa rozpocznie się wkrótce. (PA? , 


nictwa Niemców sudeckich, aby. 
na podstawie memorandum, zreda. 
gowarego przez to stronnictwo, 
omtówić zasadnicze postulaty Nien 
ców sudeckich w Czechosłowacji. 


mełody zdrady przez bandę łu. 
pieżców brytyjskich, którzy prze. 


opanowali tę drogą nam Skałę, 
która zawsze była, jest i będzte 
hiszpańską. Gibraltar udziela 
ebecnie schronienia przestępcom 
i korsarzom, ale niedługo oswa. 
bodzimy go od tych złoczyńców 
i przekażemy go prawomocnym 
posiadaczom, prawdziwym Hjszpe- 
nom“. 

Za pomocą głośników przemó- 
wienie gen. Queipo de Llano słu. 
chać można było również po stro. 
nie gibraltarskiej granicy brytyj- 
sko.hiszpańskiej, 


tanii. W toku półgodzinnej roz. 
mowy ambasador Raczyński i 10.1 
Halifax dokonali wymiany pog!a 
dów na temat obecnej sytuacj 
międzynarodowej. 


W jednym z hoteli, gdzie praco 
nicy chcieli porzucić pracę, do- 
szło do drobnych zajść. 


mię, z czego skorzystał rabuś, za- 
bierając teczkę, zawierającą około 
15.000 złotych. 


Pogrzeb 
gen. Wł. Maxymowicz-Raczyńskiego 


We wtcrek odbył się w War 
szawie pogrzeb Włodzimierza- 
Maxymowicza . Raczyńskiego, ge- 
nerała brygady, dowódcy broni 
pancernych, prezesa cady admini: 
stracyjnej państwowych zakładów 
inżynierii. 

Na msy byli p. marszałek 
Śmigły - Rydz, członkowie rządu, 
attaches wojskowi państw ob- 
cych, generalicja z inspektorami 
armii, gen. Sosnkowskim i gen. 
Berbeckim. Delegacje wojskowe. 

Na mogile złożono wieńce od 
pana prezydenta R. P. prof. 
Mościekiego, pana Marszałka Śmi 
głego - Rydza, p. Premiera i in. 

Gen. Włodzimierz Maxymo- 
wiez-Raczyński odznaczony był 
orderem „Virtuti Militari“, Krzy- 
żem Niepodległości, Czterokrot- 


nym Krzyżem Walecznych, orde 
rem „Odrodzenia Polski*, Złotym 
Krzyżem Zasługi i szeregiem in- 
nych odznaczeń. 


Kidnaperzy 
Znowu grasują 


Syn- jednego z najbogatszych 
nowojorskich adwokatów kilkuna- 
stoletni Piotr Levine został porwa- 
ny przez nieznanych sprawców w 
czasie powrotu ze szkoły. Ojciec 
porwanego chłopca otrzymał we- 
zwanie do złożenia okupu w wy- 
sokości 60 tys. dolarów, w prze- 
ciwnym bowiem razie syn jego zo 
stanie zamordowany. 


IE FA zs GZ FIBRE GE: KENOT TT AS T AE TAE S FIU RREDEY TT S 
Ostainie depesza i wiadomości na czele numeru 


sze wiersze, zdradzając już niezwykłe 


nia kolegium, miał już w swym dorob: 
ku poetyckim dwa tomy poezji Jako 


douim i ma s nią trzech synów. Koło 
r. 1889 wydaje tylogię „Opowieść ró- 
ży* Następnie ukazuje się powieść 
„Vergini delle rocce il fuoco”. W roku 
1897 debiutuje jako autor dramatyczny 
sztuką p. L „Il sogno di una mattina 
di primavera*, pisząc następnie „Citta 
morta“, „La Gioconda*, „La gloria“ 
etc. We wszystkich tych sztukach głów- 
ne role kreowała słynna  tragiezka 
Eleonora Duse. 

Władając z2.komicie językiem fran- 
cuskim, pisze po francusku „Le mar- 
tyre de saint Sebastian“ „La pisanolla 
ou la mort par fumee* i in 

Niezależnie od swej pracy literackiej. 
której nigdy nie przerywał, interesował 
się żywo d'Annunzio polityką, W roku 
1897 wybrano go posłem. W okresie 
wojny zrodził się w zmakomitym pisa- 
ræ człowiek czynu. W maju 1915 r. 
wygłasza we Włoszech gorące przemó- 
wienie ne rzec interwencji włoskiej. 
Na początku wojny zaciąga się w sze- 
regi armii jako oficer jazdy i wyrusza 
na front. Przechodzi następnie do służ- 
by lotmiczej. W r. 1916 zostaje raniony 
w oko. Po 7-miesięcznej kuracji po- 
wraca me front. Widząc tylko jednym 
okiem, adobywa najwyższe ordery woj 
skowe, W r. 1916 dokonywa słynnego 
lotu nad Wiedniem, zozrzucając ode- 
zwy do budności. 


Pogrzeb b. premiera i ministra Skar- 
bu prof. Władysława Grabskiego odbę- 
dzie się jutre w Warszawie s katedry 
św. Jana po mebożeństwie, które oele- 
borwać będzie o gods. 10 rano kardy- 
nał Kakowski. 

s$ 

Pan Prezydent Rzeczypospoli: 
tej wysłał do pani Katarzyny 
Grabskiej następującą depeszę 
kondolency jnę: 

„Jaśnie Wielmożna Pani Kata 
rzyna Grabska w/m. 


opanowanie formy. W chwili opuszcza- 


20-letni młodzieniec zaślubia Marię Har- 


W r. 1919 d'Anmumzio na czele legii 
ochotniczej wkracza do Fiume, które 
traktat w St. Germain odebrał Włochom 
i zajmuje miasto, Stawiając ówiat wo» 
bee faktu dokonanego, obejmuje tam 
władzę dyktatorską, którą sprawuje do 
grudnia 1920 r., Ł j. do chwili włrocze» 
nia do Fiume regularnych wojsk włos 
skich. D'Annunzio wycofuje się do swej 
posiadłości nad jeziorem Gerda, którą 
w r. 1928 ofiarował państwu włoskie» 
mu i która uznana została następnie sa 
włoski pomnik narodowy. 

Lata powojenne poświęcił poeta me 
wykańczanie, uzupełnianie i korygowa- 
nie swych ostatnich prac, wydając m. 
in. „Nocturno‘, gdzie opisuje przeżycia 
własne w okresie czasowej ślepoty. Bie» 
rze poza tym udział w życiu publicz 
nym. W pierwszym okresie rządów fe- 
szystowskich kieruje przez czas powiem 
iederacją robotników portowych. 

W roku ubiegłym mianowany sostaje 
prezesem akademii włoskiej na miejsce 
opróżnione po śmierci Marconiego. 

W uznaniu zasług d'Annunsia w daie 
ie przyłączenia Fiume do Włoch etrzye 
muje dożywotni tytuł księcia de Monte 


Nevoso. 


| Na Zamku 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej pewy- 
jgł we wtorek popołudniu p. ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych J. Ponie- 
bowskiego. 


Wi. Grabskiego 


ścią o zgonie á p. Władysława 
Grabskiego, wielce zaełużonege 
męża stanu oraz znakomitego 
uczonego i pedagoga, proszę Par 
nią o przyjęcie wyrazów mego 
szczerego współczu 
Ignacy Mościcki”. 
gd 
P, Premior Sławoj - Składłkowuki, p. 
marszałek Senatu Prystor, p. marszałek 
Sejmu Car, p. wicepremier Kwiatkow- 
ski wysłał depesze kondolencyjne de 


Głęboko wzruszony wiadomo- wdowy po Władysławie Geabskim. 


pe WIADOMOSCI SPORTOWE — 


LUZ” 
KOMPLIKACJE W HOKEJOWYCH 
MISTRZOSTWACH POLSKI, 


Polski Zw. Hokeja Lodowego otrzy: 
mał wiadomość od okregu poznańskie- 
go, że AZS. Poznań właściwie nie jest 
jeszcze mistrzem okręgu, gdyż pozosta- 
ła jeszcze do rozegrania decydująca 
rczgrywka z Wartą. 

Zwycięzca tego spotkania ma jeszcze 
rozegrać ponadto dwa mecze z mistrzem 
Pomorza, Sokołem (Grudziądz). 

Sytuacja komplikuje się znacznie, 
gdyż już w sobotę w Krynicy mają się 
rozpocząć finały a mistrzostwo Polski. 

O ile zatem mistrzostwa Poznania nie 
będą ukończone, wtedy przypuszczalrie 
Sokół Grudziądz przejdzie do fimałów 
walkoverem. 

Dotychczas wyłonieni zostali czierej 
finaliści a mianowicie Polonia war- 
szawska, Warszawianka, Czarmi lwo > 
scy i Dąb katowicki. Ponadto dojdzie 
jeszcze Cracovia, której pozostał do ro 
zegrania jeden jeszcze mecz, a miano: 
wicie z Ukrainą (w pierwszym meczu 
wygrała Cracovia 4:0 we Lwowie). 

Jak się ostatnio dowiadujemy, w Kry 
nicy pogorszyły się znacznie warunki 
atmosferyczne, wobec cego rozpoczę- 
cie mistrzostw w nadchodzącą sobotę 
nie jest jeszcze całkowicie pewne. 


PIŁKA NOŻNA 


JSTALONA WAGA PIŁKI DO GR1 
W PIŁKĘ NOŻNĄ. 
Międzynarodowa federicja piłkarska 
ustaliła ostatnio, że waga piłki de gry 
w piłkę nożną winna wynosić (ma po- 
czątku zawodów) od 396 do 453 gra: 
mów. W związku z tym zarząd PZPN 
wydał polecenie do klubów ścisłego 

przestrzegania tej wagi. 


TENIS 


PIERWSZE WYNIKI POLSKICH 
RAKIET W MONTE CARLO. 

W Monte Carlo rozpoczął się wielki 
międzynarodowy turniej tenisowy x m 
działem polskie rakiet, 

W grze pojedyńczej panów w pierw- 
szej rundzie Hebda pokonał Segestrale 
6:1, 6:1, Tłoczyński odniósł zwycięstwa 
nad Martinem 6:0, 6:2, a Spychała 
prz”grał z Shayes 7:5, 3:6, 7:9. 

W grze pojedyńczej pań Jędrzejow- 
ską wygrała z Worral 6:2, 6:0, 

W zawodach o puchar Butlera paru 
polaka Tłoczyński — 


Spychała po 


(pamaiej S-godzinnej walce pokenału 
parę Ritchie — Shayes 2:6, 3:6, 6:6, 
T 3 8:6. 
LOSOWANIE ROZGRYWEK TENISO- 
WYCH O PUCHAR KRÓLOWEJ 
MARIL 


W Białogrodzie odbyło się losowanie 
rozgrywek tenisowych o puchar królo: 
wej Marii jugosłowiańskiej dla pań. 
Rozgrywki odbywać się będą według 
regulaminu spotkań męskich o puchae 
D visa. Losowanie wypadło następują: 
co: 

w maju: Włochy — Austria, Czeche- 
słowacja — Jugosławia; a 

w czerwcu: Polska — zwycięaca me 
czu Czechosłowacja — Jugosławia oras 
zwycięzca meczu Włochy — Abvstria 
przeciwko Węgrom; 


do 10 września — finał o puchar. 
BOKS 


PRZED WYPRAWĄ POLSKICH 
BOKSERÓW DO FINLANDII 
I ESTONII. 


Zarząd Polskiego Związku Bokser- 
skiego zajmował si ena wozorajszym po 
siedzeniu sprawą ustalenia reprenzetacji 
na zowody bokserskie Polska — Fine 
landia i Polska — Estonia, Skład na- 
szej reprezentacji jeszcze nie został de- 
fimitiywnie ustalony. Przypuszczalnie w 
wagach dalszych przewidziany jest start 
Polusa, Wożniakiewicza, Kajnara, wzglę 
dnie Kolczyńskiego, o ile kontuzja rę 
ki zostanie wyleczona. Miejsce Chmie- 
lewskiego zajmie Pisarski. W półcięż- 
kiej i ciężkiej jedynymi kandydatami 
są Szymura i Piłat. 

MISTRZOWI BOKSERSCY 
POMORZA. 


W Gdyni rozegrane zostały bokserskie 
mistrzostwa okręgu pomorskiego. Ty 
tufy mistrzowskie zdobyli zawodnicy 
uastępujący: waga musza: Cynamon 
(Gdańsk), waga kogucia — Wojsławski 
(Gdynia), waga piórkowa — Bianga 
(Glańsk), waga lekka — Plucik (Gey- 
nia), waga półórednia — Wasiak (Gdy: 
nia), waga średnia — Budrewicz (Gdy» 
nia), waga półciężka — Karolak (Gdy- 
nia), waga ciężka — Węgrowski (Gdy- 
nia), 

KOMISARZ WILEŃSKIEGO OKRĘGU 
BOKSERSKIEGO. 

Komisarzem 4 ileńskiego Okr. Zwięw 
ku Bokserskiego mianowany sostał mjr. 
Mierzejewski, 


Robotnicy propagują 
„Łodzianina' 


Od jednego z czytelników, f9- 
-botników, otrzymaliśmy wierszyk, 
strafnie i dowcipnie ujmujący wal- 
kę „Łodzianina* z prasą endecką 
i brukową. Wierszyk ten poniżej 
zamieszczamy. 


CO NALEŻY CZYTAĆ? 


Pytam raz endeka, gada 
Gdzie znajduje się przyczyna 
Że codziennie tak ujada. 

- Skoro ujrzy „Łodzianina”. 


Ten ze złości się rumieni, 
Wróg socjalistycznej prasy. 
Od wściekiości aż się pieni, 
Że „Łodzianin“ idzie w masy. 


Rozjuszony niby Zwierzę 
Wyseplenił jeszcze słowa, 
Że szczekać na scejazistów 
To zasada „narodowa“. 


Powiedziałem: stój ładaco! 

Gdy rozmówca chciał uciekać, 

'Rzekł: Nam zato fórsę płacą. 
1 f musimy na was szczekać, 


' A nas bronią wszystkie prawa 
W tym jest cała polityka 
s. Dziś łobuzem być, to slawa 
I czytać „Orędownika”, 


Nie poruszam dalszych kwestii 
„/Bo już: wiem, gdzie jest 
przyczyna 
Oddalitem się od bestii 
I już czytam „Łodzianina'* 


Ja, robotnik od maszyny 
Powiem swoim towarzyszom 
Że z endeckiej cierpią winy, 
Niech mnie w całej Łodzi słyszą 


Przyspieszymy wyzwolenie 
Bo wybiła już godzina 

+ Szczegóły są,w „Łodzianinie” 
Więc czytajcie „Łodzianina”, 


Ludu pracy, wsi i miasta. 
-- Rzednie już faszystom mina, 
~ Że świadomość twoja wzrasta 
Przez czytanie „Łodzianina”, 


Począwszy od „kuriera“ 
s A za nim całą gadzina 
š Znajdzie miejsce gdzie.. dwa 
RP | zera 
Nie zwycięży „Łodzianina”. 
- Więc brukowcy, precz z ulicy 
"Bv w przyszłości bvło lepiej 
Życzą sobie robotnicy 
= Niech „Ładzianin* ducha krzepi. 


By „Łodziatin” jak lawina 
"*Faszystowskie zalał bandy 
"Pronagujmy „Łodzianina* 

7 W tym miesiąca propagandy, 

Bo „Łodzianin* musi wygrać 

Wojnę z prasa gadz"rową 

 Faszyzmowi nie da igrać 

` Walcząc o — „POLSKĘ 
LUDOWĄ” 


Napiez!: S, WŁSZŁO, 


- 


Antono Ruiz e Ruiz Vilanlana 


STWIERDZAM, żę... 


Str. 


fabrykant kotoniarzy w łachnónzch żebratzych 


„Głos Poranny“ podał w dniuę 
wczorajszym, t. zn. w przeddzień 
przyjazdu Głównego Inspektora 
Pracy, Klotta, do Łodzi, wiądo> 
mość o tle strajku pończoszni- 
ków w oświetleniu przemysłow- 
ców. 

Rozpoczęcie przez fabrykantów 
kampanii w swej prasie przeciw 
strajkującym robotnikóm ~ świad- 
czy o tym, iź strajk już w drugim 
tygodniu trwania daje im się we: 
znaki, 

Wiadomość „Głosu Porannego, 
operująca nieścisłymi danymi, u- 
siłuje przedstawić fabrykantów 
jako nędzarzy, którzy nie mogą 
poprostu istnieć i produkować ż 
powodu nadmiemych zarobków ro 
botniczych. j 

Przeczytajmy tę notatkę: 

„Strajk ten wybuchł na skutek 
wypowiedzetńia przez robotników 
dotychczasowej umowy  zbioro- 
wej, którzy domagali się podwyż- 
ki płac od 1 do 50 proc. 

Zarobki dotychczasowe wahają 
się w granicach od zł. 60 do zł. 
120 tygodniowo, a po uwzględnie 
niu ich postulatów wynosiłyby one 
od zł, 80 do zł, 155 tygodniowo. 

Zarobki w przemyśle pończosz- 
niczym w porównaniu z innymi ga 
ięziami przemysłu są wysokie 
wskutek szybkiego tempa rozwoju 
przemysłu kotonowego' w Polsce, 
co spowodowało brak dostatecz- 

ilości wykwalifikowanych ro- 
a esger Sytuacja ta została wy 
korzystłana przez robotników, któ | 
rzy nie dopuszczali do szkolenia 
nowych kadr robotników, które 


winno trwać od sześciu do dwu- | 


nastu miesięcy. 


Jest rzeczą zrozumiałą, że wy-| 


sokość kosztów robocizny wpły- 


wa ujemnie na obrót wewnętrzny. | 
uniemożliwia, zdaniem |* 


ponieważ 
przemysłowców, potanienie towa- 
ru i udostępnienie go szerokim 
rzeszom konsumentów. Ujemnie ró 
wnież wpływa na rentowność 
przedsiębiorstw, co w konsekweń- 
cji hamuje miezbędne inwestycje. 
W obrócie zaś zewnętrznym jest 
jednym z czynników uniemożli- 
wiających eksport -~ 

Zrzeszenie wobec akcji robotni- 
ków zajmuje stanowisko absolut- 
nie negatywne, ponieważ  prze- 
myst uważa, że podwyższenie 
pląc sprzeczne jest z ogólną poli- 
tyką cen, która, zdaniem Zrzesze- 
mia, winna iść w kierunku: pota- 
nienia towaru, a nie podrożenia. 

Podwyższenie zaś kosztów ro. 
bocizny bezwzględnie, spowoduje 
zwyżkę cen gotowego towaru“, 

Przemysłówcy sprytnie przyto- 
czyli jedynie maksymalne zaróbki 
osiągane przez najwyższą katego- 
riẹ najlepiej  wykwalifikowanych 
kotoniarzy, przy systemie prac a- 
kordowych i zwiększonym ponad 
normę dni pracy. 

Zarobki bynajmniej nie wahają 
się w granicach od 60 zł tygo- 
dniowó, gdyż olbrzymia rzesza sił 
pomocniczych, napychaczy, cero- 


mość. 


— Zginął przy wzgórzu Brujula! Zginął przy wzśó- 
rzu Brujula! 
Gdy terror dobiegł okresu największego natężenia 
i w każdej rodzini 


waczek i in, nie zarabia ponad 30 
zł. tygodniowo. 

Jest rzeczą wiadomą, iż w każ- 
dej gałęzi przemysłu, stosującej 
nawet największy wyzysk, zawsze 
się znajdzie garstka wysoko wy» 
kwalifikowanych robotników, któ 
rzy przy stosowaniu nadliczbo- 
wych godzin pracy zarabiają sto- 
sttfkowoO znośnie, ale ich zarobki 
nie odzwierciadlają poziomu płac 
przeciętnych, 

Jednakże przemysłowcy często, 
na podstawie kilku skrzętnie wy- 
branych książeczek obrachunko- 
wych usiłują faiszywie przedsta. 
wić faktyczny stan rzeczy. 

Nic dziwnego, iż fabrykanei ko 
tonowi uchylali się od dyskusji z 
przedstawicielami związków robo 
tniczych na terenie Inspekcji Pra- 
cy. Obawiali się, iż przy rzeczo. 
wej dyskusji, pryśnie legenda, wy” 
tworzona przez przemysłowców, 


o wielkich zarobkach kotoniarzy 
w obecnych czasach, Kilka lat te 
mu sprawy istotnie inaczej 
glądały. 

Alarm o drożyżnie «artykułów 
wskutek nadmiernej robocizny jest 
również fałszywy. Zyski fabry- 
kantów znacznie przewyższają 0- 
gólną sumię robocizny. Można te 
rzecz wyczerpująco udowodnić, 

Fabrykanci kotonowi odznacza- 
ją się przysłowiowi bezczelnością 
i tupetem, ale i ograniczonością 
umysłu, Stale łudzą się, że uda 
im się krzykiem i fałszywym alar 
mem o swej „nędzy* przyczynić 
się do osłabienia pozycji walczą- 
cych robotników. 

Nie pomoże rozdzieranie rze 
ani dywersja fiprawiana przez | 
„Prasę Polską“. Pończosznicy, ko. 
tonfarze i okrąglacy przeprowadzą 
zwycięsko akcję o wyrównanie 
płac. 


0 tem, jak „Orędownik” odkrył 
„dwie posady'* 


Raz jeszcze powracamy do notaki za- 
mieszczęnej w „Orędowniku* kilka dni 
temu, choć już odpowiedzieliśmy „nar- 
rrodowemu* pismu w numerze ponie- 
działkowym, a to z tej przyczyny, że 
„Orędownik* uważa „posadę* z pensją 
5 zł. za każdy przepracowany dzień za 
luksus dla. socjalistów. oraz i dlatego, 
że błąd zeterski zmienił treść jednego 
naszego zdania. ` 

„Orędownik", nie mając widać sen: 
sucji większego kalibru, wyskoczył = 
taką oto bombą”: 

„Szalman, współpracownik t to je: 
den z najbardziej czynnych socjalisty: 
cznego „Łodzianiad* równócześnie zaj 
muje płatną posadę w biurze głów. 

nym Kom. Pom. Zimowej. Okazuje 
się, że hasła głoszone przez: socjali- 
stów i Żydów, nie idą 1 parze z czy- 
nami". „ i ' F 
W poniedziałkowym numerze, odpo: 
wiadając na tę rzekomą „rewelacje“ na 
pisaliśmy: 

„Czy aby panowie z „Oredownika” nie 
zajrzeli znowu za głęboko do kieliszka? 
W redakcji „Łodzitnina” żadnego współ 
pracownika i to jednego z najbardziej 
„czynnych” o takim nazwisku nie ma- 
my (przez omyłkę zamiast „nie mamy“ 
wydrukowano „nie znamy“). 

Tow. Szulman, członek Partii, nie jest 
płatnym współ pracownikiem „Łodzia 
nina”, ale tem niemniej na wywody i 
„rewelacje“ Orędownika musimy odpo. 
wiedzieć w formie, w jakiej perswaduje 
się człowiekowi dla którego rzeczy naj: 
bardziej proste są b. zawiłe i wprost 
niezrozumiałe.. ponadto posiada ptasi 
mózg: 

Tow. Szulman. „popełnił tę zbrodnię. 
że będąc od r. 1934 bez pracy, od czasu, 
kiedy został wydalony z Zarządu Miej- 
skiego. przez b. komisarza JF ojewódz- 
kiego. choć posiadał wszelkie kwalifi- 
kacje przyjął „pośadę* początkowo za 
4 zł. dziennie od i grudnia 1937 r., a 
teraz zarabia.. 5 zł. dziennie, go kato- 


ie robotniczej, jako też mieszczań- 


licko - narodowy „Orędownik* może 
zawsze sprawdzić. 

Tej to „synekury* pozsezdrościł mu 
„Orędownik* choć żaden z jego współ- 
pracowniłców nie zechciałby ż całą pe- 
wnością zamienić z nim swoich pobo- 
rów: 

W oczach „Orędownika” socjalista, 
ochotnik, który o dr. 1918 do 1920 prze- 
szedł kampanię wojenną na froncie, 
ranny w czasie wojny, sierżant fronto- 
wy, dostał po £ latach bezrobocia ,,po- 
sadę* zu... 4 zł. czy też 5 zł, dziennie, 
jest doskonałym objektem do twytocze- 
nia przeciw niemu osobistego ataku... 
Taki jest poziom i iaku jest mentalność 
endeckiego pisemka i jego „redakto- 
rów”. 

Gdyby nawet t. S, był pracownikiem 
naszej redakcji to tembardziej „Orędo- 
wnik* niema prawa zajniówać się temi 


„| właśnie sprawami, albowiem — jeszcze 


raz powtarzamy — powinien zajrzeć da 
grona najbliższych swoich współpraco* 
wnikóto wśród których znajdzie: skaza- 
rego za zabójstwo człowieka. 
Skazanego za lżenie w pijanym stanie 
Narodu. Polskiega 
i takiego, który wykradał rękopisy z 
redakcyjnego biurka i odsprzedawał je 
POWIE kd 


ela 


Wybrótowanie nowego | 
aparatu górniczego 


W tych >+ dniach w. kopalni do- 
świądczalnej w Mikołowie odbyjy 
się próby nowego: polskiego «apa - 
ratu ratowniczego - „lech“, paten- 
tu inż. St. Hermana. Próby: trwały 
3 dni i miały na celu zbadanie, 
czy aparat może być dopuszczony 
do użycia w górnictwie, Decyzję 
co do nowego aparatu ratowni- 
czego wyda Wyższy Urząd. Gór- 
niczy w Katowicach w  najbliż- 
szym czasie. 


Oddn.2ŻOlutego do20 marca 
MIESIAC PROPAGANDY 


„ŁODZIANINA”" 


Wy: jjedynego pisma ludzi pracy w Ło- 


dzi i okręgu łódzkim. 

W okresie tym musimy zdobyć tur. 
we rzesze czytelników i prenumesa- 
torów. 

Dla nowych prenumeratorów, któ- 
rzy cpłącą prenumeratę za 2 lub 3 
miesiące i czytelników, kiórzy zwer 
pują conajnin:ej 2 prenumeratorów, 
przeznaczamy „następujące książki: 

Stefan Zweig: Freud, Lewisohn: 
Sprawa Herberta Crumpa, Drzewiec 
ki: Kwaśniacy, Winawer; Śpiew dru 
tów, Z serii „Wiedza dla wszyst- 
kich“; Człowiek panem przestworzy, 


Rosną geniusze, Z tajników naszego 
ciała, Liefman: Śmierć made in Ger 
many, Klicka: dr. Machtigau leczy 
psychoanalizą, Welten L. Reklama, 
tłum i inne. 

Dnia 6 marca ukaże się propagan 
duwy numer „Łodzianina* w znacz- 
nie zwiększonej objętości, zawierają 
cy artykuły przewódców ruchu socja 
iistycznego i demokratycznego w 
Polsce, korespondencje, felietony xip. 

Kuvony w cenie 15 groszy już na 
być można w lokalach dzielnic i ae- 
kretariatach związków zawodowytn. 


Znany obywatel m. Pabianic 
Wydał w r. 1915 w ręce policji carskiej 


trzech robotników PP$S-owców 


"W dniu 22 listopada r. ub. to- 
czyła się w Sądzie grodzkim w Pa 
bianicach sprawa z oskarżenia Jó- 
zefa Hillera, obywatela m. Pabia- 
nic, zam. przy ul. Tuszyńskiej 72, 
przeciw Stefanowi Kurowskiemu, 
Władysławowi Nowackiemu, Pio- 
trowi Zgidowi oraz Michałowi 
Bednarkowi, oskarżonym © znie- 
stawienie. 

Szczegóły sprawy przedstawia- 
ja się następująco: 

Oskarżeni byli w r. 1913 robot- 
nikami w fabryce Urbacha į Sien- 
nickiego w Pabianicach przy ul. 
Bóźnicznej 12. Zgid 1 Nowacki by” 
li członkami PPS, W tym samym 
czasie Hiller był obermajstrem fa- 
bryki, Gdy w r. 1913" wybuchł 
strajk ekonomiczny, Hiller wydalił 
z fabryki 3 delegatów - niepodie- 
głościowców i wydał ich —w ręce 
władz rosyjskich, 

W lipcu ub. roku do prezesa 
Sądu Okręgowego w Łodzi wpły- 
nęło pismo, podpisane przez oskar 
żonych, którzy donosili, że Hiller, 
który jest biegłym w sądzie pa- 
bianiekim, powinien być 2 tego 
stanowiska usunięty. 

Na zasadzie tego pisma Hiller 
został zwolniony do czasu wyjaś- 
nienia sprawy. Wystąpił on ta dro 
zę. sądową. 

Sąd grodzki w Pabianiach, po 
zbadaniu świadków, doszedł -do 
wniosku, że zarzuty. zamieszczone 
| w piśmie do prezesa, nie zostały 

poparte dowodami i dlatego Sąd 

| skazał Nowackiego, Zgida i Bed- 
narka po 2 miesiące aresztu, zaś 

Kurowskiego na 4 miesiące aresz. 

ty za zniesławienie. 

Od wyroku tego skazani odwo- 
łali sie do Sądu Okręgowego w 
Łodzi, który w dniu wczorajszym 
rozpatrywał tę sprawę. 

Oskarżeni nie przyznali się do 
winy, oświadczając, że pozostają 

i przy swóim oskarżeniu. 

Sąd, po przesłuchaniu kilku 
świadków, byłych robotników z 
roku 1913, sprowądzonych dla prze 


O NN 


jące złudzenie, iż jest górą — otrzymało do spełnie 


nia tę tragiczną rolę, by noc w noc nasiąkać krwią 


nienawiści i namiętności, 


Ileż to razy, przechodząc obok drogą, podnos'łem 
odruchowo oczy. Wydawało mi się, że czuję i sły 


hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


Pół godziuy po tym, jak doszła mnie ta wiado- 
mość, ujrzełem przejeżdżający ambulans wojskowy, 
eskortowany przez powozy urzędowe, który zatrzy- 

"mał się przed kwaterą wojskową. Ambulans wiózł 
trupa gen. Mola, 

Trup był zmasakrowany, właściwie były to tylko 
strzępy jego ciała, które lekarze starali się zeszyć. 
Była to raczej skrwawiona gruda mięsa ludzkiego. 
_Q drugiej w nocy widziałem z mostu Arco koro: 
wśd ze szczątkami śmiertelnymi generała Moli, któ- 
re przewieziono do naczelnego dowództwa, gdzie 
pazostały aż do pogrzebu w Pampelunie. 

Następnego dnia przedefilowała przed zamkniętą 
zamaą cała ludność Burgos. Straż przy niej pełnily 
oddziały faszystów nawarrskich. 

_ W tej oto sali odprawiono mszę, po czym ciało 
jego zostało przewiezione do Pampeluny. 

W tym samym wielkim salonie dowództwa, gdzie 
kiika miesięcy przed tym przyjmował Mola lokalne 
wladze Burgos, te same, co pierwsze przybyły, by 
mu zadeklarować swą uległość — a które teraz zło 
żyły mu ostatni hołd. 

- Gdym kraczył przy trumnie, jedno słowo, po- 
wszechnie powtarzane, wryło się w moją świado 


skiej, noce pełne były żalu i trwogi — śdy drogi 
i pola opływały krwią trupów — ktoś, zajmujący 
wysokie stanowisko, wydał rozkaz: 

— Dość makabrycznych widowisk! Należy zręcz- 
nie wymierzać sprawiedliwość, nie hańbiąc wstręt- 
nymi wyczynami honoru ruchu narodowego! 

I wtedy — jakby ręką odjął — zniknęły tragiczne 
odnajdywania trupów. Drogi i póla odzyskały swój 
normalny widok, a tomy aktów o znalezieniu nie- 
znanych trupów przestały pęcznieć. 

Ale strach został nadal częstym gościem w ognis: 
kach domowych: co rano, co wieczór nową żałobą 
gkrywał nieszczęsne rodziny, tłamsząc ze strachu 
okrzyk bólu. 

Pola i drogi, gościńce i rzeki nie nasiąkały już 
krwią trupów, ale w każdym mieście, w każdej 
wiosce i osiedlu przeznaczano miejsce ukryie 
i odgrodzone, które przyjmowało krwawą dań. 

I tak więc powstawały nawet w najdrobniejszych 
osiedlach, będących tylko grupką walących się do- 
m.ostw — wspólne wielkie groby, jak Hondon w Ro: 
dillo — i to w każdej wiosce, w terenie lub polu, 
jak Llano w Estrepaz, — zaś w każdym mieście 
przeznaczano miejsce odległe i przestronne, ae 
wzgórze Brujula za Burgos. 

Brujula! Najwyższy punkt drogi Vitorii — wzġó- 
rze bez większego znaczenia, raczej tylko sprawia- 


szę kroki setek ciał, które powstały, by jęczeć i sko 
mleć, by wypłakać swój żal. | nieraz wybałuszałem 
żałośnie oczy, jak gdyby chcąc wypatrzeć z wysoko- 
ści tego wzgórza znikające cienie na ziemi, zoranej 
niezliczonymi grobami i rowami.., 

Wzgórze Brujula! 

I na jego to kamieniach nadgrobnych, — w jeg? 
okolicach, zaludnionych krwawymi cieniami — roz 
bił się pewnego. majowego poranka, zimneśo i mśli- 
stego, samolot niemiecki, — jeden z tych, co żałobą 
pokryli Hiszpanię, — a-w tym samolocie poniósi 
śmierć generał, dowódca wojsk północy, pierwszy 
wódz powstania — Mola. 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 
Więzienie w Burgos 


W jednej z najbardziej osobliwych | najstarszych 
dzielnic miasta Burgos, w Santa Agueda, obok ti 
storycznego cmentarza Santa Gadea, tam, gdzie 
Cyd *) miał złożyć przysięgę monarsze Alfonsowi VL 
wznosi się najstarsza twierdza, znana obecnie pad 
nazwą więzienia prowincjonalnego. 


*) Cyd — na wpół-historyczna, na wpół legendarna 
postać z końca Il wieku, bohater licznych poematów 
"| utworów scenicznych. (Przyp. tłum.). 


(c. d. n.) 


prowadzenia dowodów prawdy i 
po dłuższej naradzie, uchylił wy- 
rok l instancji i wszystkich. oskar 
żonych uniewinnił, 

Sąd w motywach zaznaczył, że 
dowód prawdy został przeprowa- 
dzony, a co za tym idzie, nie była 
ze strony oskatżonych zniesławie- 
nia w piśmie, skierowanymi do 
prezesa Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi, 

Ze względu na popjularność, ja- 
ką się cieszy w Pabianicach Hiller, 
sprawa “ta wzbudziła zrozumiałe 
zainteresowanie. 

STO 2 ZART REDA DENA ES WASZE 


Radio łódzkie 
OZWARTEK, 3 marca 

6.15 Pieśń, 6.20 Gimnastyka. 6,40 Mu- 
zyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 
7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 11415 Porenek muzyczny dla 
szkół powszechnych. 11.40 Fragmenty 
z symfonii (płyty). 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Audycja południowa. 14,00 Kon- 
cert Życzeń. 15.00 „Jak spędzić święt. '. 
15.05 O wszystkim po troszku. 15.10 
Utwory na akordeon (płyty). 15.27 Łódz 
kie wiadomości giełdowe. 1530 Wia- 
domości gospodarcze. 15.45 „Wędrówki 
mnzyczne* audycja dla młodzieży. 
16.15 Utwory charasterystyczme i imter- 
mezza, 16.50 Pogadanka aktualna. 17,00 
„Wyłęgarmia ryb na. Pomorzu“ — re 
portaż. 17.15. „Claude Debussy“. 17.50 
Poradnik sportowy. 18.00 Wiadomości 
sportowe. 18.10 Wiadomości sportowe 
lokalne. 1845 Audycja wymienna z Ka- 
towie. 18,40 Pogadanka społeczna p. t. 
„Ogródki działkowe”. 18.55 Odczytanie 
programu. 19.00 Klasyczny Teatr Wy- 
obraźni — premiera słuchowiska p. t. 
„powrót Odysseusza* wg Hometę. 19.35 
Miniatury kameralne. 19.55 Pogadanka 
aktualna. 20.05. „Raz te mało“ wspom- 
nienia muzyczne z lutego. W przerwie 
okoła 20.45: Dziennik wieczorny i Po- 
gadanka aktualna. 2145 „Epopea. po- 
wslania styczniowego”. 22,00 Koncert ka 
meralny. W programie muzyka frane 
cuska. 22.50 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego. 23.00 Muzyka tanecz- 
na (płyty). 


Z teatrów 


TEATR POLSKI; Dziś o godz. 
8-ej „Dr. Berghof" 

TEATR KAMERALNY: 
godz. 8.30 „Azais“. 

TEATR POPULARNY: Dziś o 
godz. 8.15 Moliera „Figle Skapena", 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H, Pestarowa — Łagiewnicka 96, 
J. Kahane — Limanowskiego 80, 
S. Trawkowska — Brzezińska 56, 
J Koporowski -+ Nowomiejska 15, 
M. Rozenblum — Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewski -— Piotrkowska 95, 
L. Czyński -— Rokicińska 53, E, Za- 
krzewski i S-ka — Kątna 54, L. Si- 
niecka — Rzgowska 59. 


|. Zac MYR NAPY T 


- SPROSTOWANIE 


Dnia 4 kwietnia 1987 r. ukazał 
się w naszym piśmie artykuł w 
sprawie śmierci Jeskego p. t. „Tra- 
giczna śmierć robotnika leczonego 
przez Ubezpieczalnię". 

W związku z tym artykułem, W 
którym podnosiliśmy konieczność do 
kładnego zbadania i ustalenia przy- 
czyn zgonu Stanisława Jeskego, 
oświadczamy, iż jak ustalił wynik 
sekcji, Stan. Jeske zmarł naskutek 
zapalenia włóknikowego prawego 
płuca i Komiplikacji tego zapalenia, 
t, j. zapalenia opon. 

Tym samym sekcja stwierdziła, że 
diagnoza postawioną przez leczą- 
cych Jeskego lekarzy Ubezpieczalni, 
dr. Boczka i dr. Chrzanowskiego 
była uzasadniona i słu/zna, a dane 
naszego informatora zawarte w Za- 


Dziś o 


mieszczonym artykule okazały się 
niesgodne z prawdą, 


UIGRA Str. O URN 


Na ostatniej 


gali 


KTO ZBIŁ SZYBY 

Z Warszawy PAT komunikuje. 
l marca b. r. wieczorem niezna* 
ni sprawcy stłukli trzy zewnętrz- 
ne małe szyby w 2 oknach gma- 
chu tutejszej ambasady sowiec- 
kiejj Wewnętrzne szyby tych 
okien nie zostały przytym naru- 
szone. Władze bezpieczeństwa za- 
trzymały trzy osohy podejrzane. 
Wdrożone dochodzenie jest w io: 
ku. Przedstawiciel ministerstwa 
spraw zagranicznych w du, 2 mar- 
ca b. r. złożył sowieckiemu charge 
d'affaires wyrazy ubolewania. 
NAUCZYCIELE STRZELAJĄ 

DO SIEBIE 

POZNAŃ (PAT). We wtorek 
przed południem jeden ze zwol- 
nionych nauczycieli kontrakto- 
wych, Michał Nawrocki, cierpiący 
na chorobę nerwową, oddał w 
gmachu kuratoriaum okr. szkolne- 
go w Poznaniu kilka strzałów re- 
wolwerowych do radcy wydziału 
personalnego kuratorium Nikie- 
tyńskiego. Strzały chybiły. Spraw- 
cę przytrzymano i osadzono w 
areszcie śledczym.  . 

NOWE ROZBICIE STATKU 

Nocy wczorajszej w odległości 
Il km od Kłajpedy w czasie bu- 
zy został rozbity i rzucony na 
mieliznę statek litewski „Neringa“ 
o pojemności 1120 tonn, należący 
do litewskiego towarzystwa „San* 
delis“, płynący » Niemiec do Kłaj- 
pedy. Z załogi statku. składającej 
się z 14 ludzi, 11 znajduje się na 
pokładzie w krytycznym położe- 


niu. Zwłoki dwuch marynarzy fa'| 


le wyrzuciły na brzeg. Los jedne- 
go jest nieznany. Statki ratowni- 
cze, jak dotychczas, nie mogą po- 
dejść do „Neringi*. Na miejsce 
katastrofy udał się generalny im- 
spektor morski oraz komendant 
portu w Kłajpedzie na pokładzie 
statku ratowniczego. 


Co zaszło w Łodzi? 


DO HOLLYWOOD  prawdopo- 
dobnie wybrały się 14-letnia Zofia 
Olszewska (Wodna 15) i 15-letnia 
Janina Wojtczak (Rokicińska 13). 
które uciekły z domów rodziciei- 
skich. Za zbiegłymi zarządzono 
poszukiwania. 


GODNIE ŻEGNAŁ "RNĄ- 
WAŁ szewc Władysła: ‘patek 
w oparach alkoholu. Wy, | jed- 


nak o jeden kieliszek za dużo i to 
go zgubiło. Uległ zatruciu. W sta- 
nie ciężkim przewiozio go Pogo- 
towie do szpitala. 

KARNAWAŁ w tym roku ob- 
chodzono hucznie. Władze wydały 
400 zezwoleń na zabawy i bale. 


2 PALCE STRACIŁ i odniósł 
poszarpanie prawej dłoni robot- 
nik Franciszek Wyrobowski w fa- 


Pod adresem Zarzadu m. Łodzi 


Mieszkańcy ulicy Glinianej na 
Baiutach wystąpili z żądaniem 
zabrykowania ulicy i położenia 
chodników. 

Petycja wskazuje, że dalsze za- 
budowanie ulicy jest zahamowane 


| 


Główny Inspektor Pracy Ktośt| | zyjyinikly zgadłcii I obrabowoli Kobiele 


w Obecności jej męża 


w Łodzi 


Poza tym inspektor Klott zaj- 
mie się szczegółami związanym 
z reorganizacją Inspektoratu O- 
kręgowego Pracy i Inspektoratów 
Obwodowych w związku z projek- 
towanym utworzeniem dwóch od- 
rębnych obwodów z obwodu XV 
podmiejskiego. 


Jak juź donosiliśmy w związku 
z dzisiejszym przyjazdem głów- 
nego inspektota pracy, inż, Klotta, 
okręgowy inspektor pracy w Łodzi 
rozesłał do zainteresowanych or- 
ganizacji zaproszenie na konfe- 
rencję. 

W dniu dzisiejszym o godz, 10 
rano inspektor Klott złoży wizytę 
p. wojewodzie Hauke Nowakowi. 
poczym ó godz. 10 rano odbędzie 
konferencję z  przedstawicieląmi 
związków zawodowych. O godz. 
13.ej odbędzie się konterencja 
z przedstawicielami zrzeszeń prze 
mysłowych, zaś po południu inż. 
Klott odbędzie wewnętrzną kon- 
ferencje z wszystkimi inspektorami 
obwodowymi. 

Jak nas informują, insp. Kloit 
zajmie się zbadaniem możliwości 
zrealizowania wniosku Związku 
klasowego w sprawie wprowadze- 
nia 40-godzinnego tygodnia pra- 
cy oraz strajkiem w przemyśle 
pończoszniczym,  kotonowym i 
okręglarskim i zatargiem na tram 
wajach łódzkich. 

NOTIESZIRISTZ ZZOZ A aa 


Walne Zebranie Odziału 
Niemieckiego Włókienniczego |Beck skazany na 2 


W niedzielę dn. 6 marca o godz. | 


W dniu wczorajszym przed Są- 
dem Pracy w Łodzi odbyła się roz 
prawa przeciw właścicielowi tkal. 
ni ręcznej, Lucjanowii Szyterowi, 
przy ulicy Wółlczanskiej 127, kió- 
ry odpowiadał za niewypłacanie 
robotnikom stawek za nadliczbo- 
we godziny pracy. Szyfer zatrud- 
niał u siebie w fabryce około 50 
robotników, którym płacił bardzo 
niskie płace. Przeciętny zarobek 
robotnika w tej fabryce wynosił 0- 
koło 15 ziotych tygodniowo. Obar 
czonym większymi rodzinami ro- 
botnikom fabrykant proponował, 
ażeby pracowali dłużej, to więcej 


W dniu wczorajszym zakończył 
się przed Sądem Okręgowym w Ło 
dzi proces przeciw Aleksandrowi 
Bekowi właścicielowi domu i pie- 
karni przy ul. Rogowskiej 23 oraz 
jego żonie Herminie oskarżonym 
o oszustwa. 

Bek przyjął w charakterze roz- 
woziciela chleba niejakiego Jad- 


8.30 rano odbędzie się w Sali Do- 
mu Związkowego przy ul. Wyso- 
kiej 45 walne zebranie członków 
Oddziału Niemieckiego Związku 
Włókniarzy z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie: a) Zarządu, 
b) Komisji Rewizyjnej, c) Sądu 


Koleżeńskiego. i 

> ” wiszczaka, od którego pobrał ty- 

ży Referat ogólny tow. Walcza- tułem kaucji 2.500 zł. 

3) Dyskusja Od innego przyjętego w charak 
? f terze dozorcy przyjął kaucję w su- 

ra bory. ‘nowych „władz mie 1000 zł. Poza tym Bek, dzia- 


5) Wolne wnioski. 

Wstęp za okazaniem iegityma- 
cji czionkowskiej. s 
rF 


DELEGACJA STRAJKUJĄCYCH 
ROBOTNIKÓW F. HAEBLER W 
URZĘDZIE WOJEWÓDZKIM. W 


dniu dzisiejszym minęło 6 tygodni 
od wybuchu strajku okupacyjne- 
go robotników fabryki włókienni- 
czej Haeblera, Dotychczasowe in- 
terwencje inspektora pracy, inż. 
Fefermana w sprawie likwidacji 
zatargu, nie dały rezultatu i firma 
w dalszym ciągu nie godzi się na 
zatrudnienie 2 zmian robotników. 


W związku Z przewlekającym 
się strajkiem, w dniu wczorajszym 
zgłosiła się do nacz, Wydziału 
Spot.-Polit. w Urzędzie Wojewódz 
kim, dr. Wrony, delegacja zarzudu 
związku klasowego włókniarzy w 
osobach tow. tow. Kukulskiego, 
Golińskiego i Napieralskiego. De- 
legacja obszernie przedstawiła na- 
czelnikowi Wronie sytuację, jaka 
wytworzyła się na terenie fabryki 
objętej strajkiem, prosząc o inter- 
wencję władz. 


bryce metulowych wyrobów przy 
u!, Głowackiego 29. 
PRACODAWCY nie wpłacają 
Ubezpieczalni składek  ściągnię- 
tych z robotników. 40 takich opor 
nych pracodawców starostwo 
grodzkie skazało na różne grzyw- 
ny od 50 do 300 złotych. 
NA ŻYDOWSKIM CMENTA 
RZU znaleziono zwłoki nięmo- 
wlęcia. Wstępne śledztwo wyka- 
zało, że niemowlę zostało prze- 
rzucone przez parkan od ul. Brat- 
niej. 
GARNEK Z WRZĄTKIEM wy- 
lai na siebie 2-letni Edward Szad 
kowski w mieszkaniu rodziców 


w Żubardzu pod Łodzią. Pogoto- 
wie przewiozło w stanie bezna- 
dziejnym dziecko do szpitala An- 
ny Marii, 


Nacz. dr. Wrona obiecał dele- 
gacji, że zaznajomi się dokładnie 
ze stanem rzeczy i poprosił o przed 
łożenie mu wszystkich materiałów 
w sprawie zatargu, zaznaczając 
jednocześnie, że odpowiedzi robot 


z powodu trudności komunikacyj= 
nych, gdyż powstałe wyboje o gię 
bokości 70 cm. uniemożliwiają 
dojazd, Również uniemożliwione 
jest przejście z powodu braku 
chodników. 


Kino-featr D Z i 5 


PRZEDWIOŚNIE 


w żeromskiego 74-76, „Dziewczęia i Nowolipek' 


Doi key harat Rewelacyjny film polski o dziewczętach wielkiego miasta, 

zrealizowany w/g płośnej cowieści Poil Gdjawiczyńskiej 

W rolach główny: h: BARSZCZEWSKA, ANDRZEJEWSKA, 
WiSZN:cWSKA, JARACZÓWNA 


„0, 5,618 do rogu 
ul. Kopern ka i 
<eromskiego 


6k Ceny miejsc: I—1.09, H—90, EAE o dc) 
Kupony ulgowe po 70 gr, z prawem 
zajmowania wszystkich miejsc. 

W niedzielę 1 święta nieważne. 


Początek seansów w dni powsz, © £. 
4.ej, w niedziele i święta o g. 12-ej. 


„Dźwiekowy Kino-Teatr 


„URANIA” 


Łódź, (Cegielniana 2, tel. 
Początek codziennie o 4-ej 


| Poraz pierwszy w Łodzi 


107-34 | ` 


Poraz pierwszy w Łodzi 
WiELKI PODWOJKY PROGRAM 


Ich przygody... ich przeżycia.. ich |] Gdzie zjawi się jest bohaterem 
piękny sen o saszęściu ujrzycie w prze: | Gdzie znajdzie się jest najsilniejszy 
piękmym filmie p. t. Wszędzie jest niezwalczony 


„DWOJE Z TŁUMU" WICTOR Mr. LAGLEN 


w sensacyjnyri filmie p. t. 

roli głównej JOAN BENNETT pBRUTALS 
i JOEL Me. CREA NAJCIEKAWSZE WALKI FRANCUSKIE 
Uwaga: Każdy amator wyścigów na | Początek w dni powszednie o godz, 4-2 
skale mu~“ ten film zobaczyć 


wielką 


| wstąpili 


ej 
w sołoty. niedziele i święta o 3. iltej ! W mieszkaniu 


W dniu 11 listopada 1937 r. 
wieczorem Michał i Władysława 
małż. Fornalscy, zam. na Cygance, 
byli w odwiedzinach u swych zna” 
jomych, gdzie poznali niejakiego 
Adama Majewskiego. Powracając, 
jeszcze do restauracji, 


i6 godzin dziennie 
kazal pracować p. Szyfer 


zarobią. W ten sposób pewna 
część jego robotników pracowała 
po kilkanaście godzin, a mianowi- 
cie od 10 do 16 godzin dziennie, 
otrzymując zwykłe wynagrodzenie, 
podczas gdy należało się im znacz 
nie więcej. Ogółem spraw takich 
było 45. Sąd Pracy rozpatrzył jed- 
nak tylko 30 spraw, zasądzając 
od pozwanej firmy około 2 tysięcy 
złotych na rzecz robotników, po- 
zostałe rozprawy odbędą się w 
innym terminie. Ze strony robot- 
ników występował przedstawi- 
ciel związku klasowego tow. Krzy 
nowek. 


i pół roku więzienia 


iając wspólnie ze swą żoną Her- 
miną dopuścił się innych prze- 
stępstw, a mianowicie nakłaniał 
niejakiego Wolfisza aby wykradł 
Jadwiszczakowi kwity potwierdza 
jące odbiór kaucji, oraz tegoż Wal 
fisza nakłaniał do fałszywych ze- 
znań. 

Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi 
ogłosił wyrok na mocy którego 
skazani zostali Aleksander Bek na 
21%, roku więzienia i 100 zł. grzyw 
ny, jego żona Hermina Bek na 8 
mies. więzienia i 200 zł. grzywny. 


nikom udzieli jeszcze w końcu bie- 
żącego tygodnia. 

W FIRMIE GODLUST, w fabry- 
ce wyrobów włókienniczych, ul. 
Zagajnikowa 20, powstał zatarg 
na tle niehonorowania umowy zbio 
rowej. W związku z tym odbyła 
się w dniu wczorajszym konferen- 
cja w Inspekcji Pracy, pod prze- 
wodnictwem inż. Rakowskiego. W 
wyniwu konferencji przedstawicie- 
le firmy Goldlust zgodzili się na 
wprowadzenie w fabryce podzia- 
łu pracy oraz honorowanie sta- 
wek. Ponadto przedstawiciele fir- 
my przyrzekli, że skoro prodak- 
cja w fabryce się powiększy, przyj 
mie do pracy wszystkich robotni- 
ków, którzy pracowali w trzecim 
sezonie i po wyczerpaniu zamó- 


gdzie między mny:mi byli znajomi 
Majewskiego, Roman  Silezak, 
Henryk Stachawicz, Leon Błasz 
czyk i Czesław Łuczak, W pewnej 


chwili w piwiarni wynikła kłót- 
nia, wódezas Fornalscy i Majew* 


ski opuścili lokal. 

Powracali do domu, będąc już 
podchmieleni mocno, Na ul. Lu- 
tomierskiej w Newym Złonie na- 
padli na nich czterej osobnicy. 
Dwaj poczęli bić Farmalskiege. 
wybijając mu kilka zębów, dwaj 
inni ściągnęli z Fornalskiej futro, 
poczem dokonali gwałtu. Byli to 
Silezak i Stachowicz. 

Następnie zabrali futro i sa- 
kiewkę, zawierającą 25 zł. w go- 
tówce. Z pośród napastników For. 
nalski poznał Błaszczyka. Natych- 
miast zawiadomił policję o na- 
padzie. 

Futro znaleziono na pobliskiej 
posesji ukryte i następuje odnale- 
ziono Błaszczyka i dalszych u 
czestników napadu. 

W dniu wczorajszym wszyscy 
czterej rabusie zasiedli na ławie 
oskarżonych w Sądzie Okr. w Ło: 
dzi. 

Na rozprawie sądowej Silczak 
i Szachowicz przyznali się do do- 
konania gwałtu. Twierdzili, że 
byli pijani. Błaszczyk i Łuczak 
przyznali, że bili, ale kogo i za 
co nie pamiętają, bo byli pijani. 

Po zeznaniach oskarżonych sąd 
zarządził tajność rozprawy. Po na- 
radzie Sad wydał wyrok, na mo- 
cy którego skazani zostali 23-let- 
ni Roman Silczak, 19letni Henryk 
Stachowiez po 10 mies. więzienia, 
21-letni Leon Błaszczyk i 19-letni 
Czesław Łuczak po 3 mies. aresz- 
tm. 
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Z codziennych walk robotnikow 


wień zostali zwolnieni. 

W. ten sposób zatarg w fabryce 
Goldlusta został zlikwidowany. 

SZEWCY wypowiedzieli jszcze 
w grudniu umowę zbiorową z dn. 
31 stycznia, żądając 20% podwyż- 
ki plae. Dotychczasowe konferen- 
cje w sprawie zlikwidowania za- 
targu pomiędzy szewcami ręczny- 
mi, a nakładcami i właścicielami 
magazynów obuwia w sprawie za 
warcia nowej umowy zbiorowej, 
nie dały rezultatu. W związku z 
tym ma zapaść uchwała o ewen- 
tualnym proklamowaniu strajku 
szewców w całej Łodzi. 

Jak wiadomo, niedawno została 
zawarta umowa zbiorowa z szew- 
cami mechanicznymi, którzy uzy- 
skali podwyżkę płac. 
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Tragiczne 2226o, dwuch Wojciechowskich 


Kilka dni temu znaleziono zma- | Szpitalnej 16 przeciął 


sobie żyły 


sakrowane zwłoki Walentego Woj|u rąk. Początkowo przypuszcza- 
ciechowskiego, który został prze- | ro, że oba samobójstwa te mają 


jechany przez pociąg na torze ko- 
lejowym przy ul. Srebrzyńskiej. 


ze sobą jakiś związek. Przeprowa 
dzone dochodzenie ustaliło jed- 


Dochodzenie policyjne ustaliło nie! nak, że obydwaj ci samobójcy nie 


zwyle ciekawe szczegóły tego wy- 
padku. Jak się okazuje, Wojcie- 
chowski Walenty, lat 57, był eme- 
rytowanym wożnym Wydziału O- 
światy i Kultury. Zarządu Miejskie 
go w Łodzi. Pół roku temu umar- 
ła mu żona, co wplynęło niezwy- 
kle ujemnie na stan psychiczny 
staruszka, który stale rozpaczał 
po śmierci swej towarzyszki. Kry- 
tycznego dnia, korzystając z nieo- 
becności domowników, Wojcie- 
chowski udał się na ulicę Srebrzyń 
ską, gdzie w oczach przechodniów 
rzucił się pod kota przejeżdżające- 
go pocaigu osobowego. 

- Zaznaczyć należy, że w tym cza 
cie wezwano pogotowie do imien- 
nika samobójcy, 29-letniego Sta- 
nisława Wojciechowskiego, który 
swym przy ulicy 


tino Dźwiękowe 


CORSO 


Pi satek w dnie powsz. o godz. 
w soboty i niedziele o godzinie oa 


Cony od 50 


Poraz pierwszy 
w Łodzi! 


LOT 


$TRACEŃCOÓW 


w rolach głównych: PETER, LORRE,HELEN WOOD 
wstrząsający dramat lotnika 


Wielki podwójny 
program 


w rol głównej: Ken MAYNARD 


Odbito w drukarni „KRobotmka*, 


Zamaskowany ieździec 


Ni:codzienna emocja! Napięcie! 


Początek 6 godz. $ej w sobotyi niedziele o godz. l2-ej. Ceny od 50 gs, 


Warszawa, Warecka t. 


są ze sobą zupelnie spokrewnieni. 
Przyczyna drugiego zamachu sa- 
mobójczego był silny rozstrój ner- 
wowy na skutek ciężkiej sytuacji 
materialnej. Stan Stanisława Woj. 
ciechowskiego uległ w ciągu ostai 
nich dni znacznej poprawie i je- 
szcze w tym tygodniu opuści on 
szpiiał. 
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1.000 24. zrabowano 


w biały dzień 


W dniu I marca b. r. wożny 
rowszechiego Banku Związkowe- 
go w Polsce (dawn. Wiener 3ank 
Verein) Oddział w Białej Franci. 
szek Kuś lat 71, podjął z Banku 
Polskiego w Bielsku kwotę zł. 
15.000. 


Gdy szedł z poważną kwotą do 
swego Banku, w korytarzu zosta: 
znienacka napadnięty przez pew- 
nego jegomościa, który uderzył go 
w głowę tępym narzędzie. Wożny, 
oszo'omiony od uderzenia, upadł 
w sieni, a napastnik wyrwał mu 
teczkę z pieniądzmi i zbiegł z Bia- 
łej do Bielska, 
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KALENDARZYK ODCZYTÓW RTSS 
NA MARZEC 

5JII, sobota, godz. 19, dr. „Prawa“ 
„Znachorstwa i zabobony*, ref. Dr. Zyl: 
becszecówna. 

6.11, niedziela. godz. 16 dz. „Widzew* 
„Choroby zawodowe”, ref. dr. Urbach. 

9.111, środa, godz. 19 dz. „Górna* 
„Zagadnienia seksualne”, ref. dr. Haber. 

141IJ, poniedz. godz. 19, dz. „Kozi. 
ny* „Higiena odżywianie”, ref, dr. Ra- 
binzon. 

14.111, poniedz, godz, 19, dz. „Fa- 
bryczna* „Znaczenie społeczne choróńh 
oczu", ref. dr. Baumgartenówna. 

16. III, środa, godz, 19, dz. „Bzłuty“ 
«Gruźlica pozapłucna*, ref. dr. Haber. 
zie > 


SPORY 


22 MAJA OGÓÓLNOPOLSKIE ZAWO. 
DY LEKKOATLETYCZNE W ŁODZI 


Komisja Sportowa P. Z. L. A. zdecy» 
dowała ostatecmie urządzić w Łodzi 
w dniu 22 maja zawody eliminacyjne - 
przed ustaleniem reprezentacji na za* 
wody lekkoatletyczne Polska — Fram 
cja, mające się odbyć 18 i R CZETWCA 
w Warszawie. 

CZ Ł. 0. Z. P. N. WPŁYNIE NĄ Za- 
RZĄD TRAMWAJÓW MIEJSKICH 

Pisaliśmy już o niespotykanym usto» 
surkowaniu się dyrekcji È. E, W. K. D. 
do potrzeb łódzkiego sportu. i 

Chodzi o boisko piłki nożnej na Choje 
nach, będące własnością spółki akcyj- 
nej tramwajów dojazdowych. O ndzie- 
lenie tego biska na treningi zwracał się 
do dyrekcji tramwajów już niejedno- 
krotnie R. K. S. TUR Chojny — młody 
klub robotniczy, najlepszy zresztą na 
Chojnach, 

Zarząd tramwajów udzielenia boiska 
kategorycznie odmówi, Na specjalną 
złośliwość wskazuje fakt, iż na korzy: 
stanie z boiska zezwolił Strzelcowi, ry« 
gory stosując jedynie wobec TUR-a. 

Obecnie zarząd TUR-a zwrócił się da 
Ł. 0O. Z. P, N.u z prośbą o interwencję. 

Niewątpliwie Ł. O. Z. P. N. użyje 
swego całego wpływu, by jedynej plas 
cówce sportowej na Chojnach umożli» 
wić skromne warunki uprawiania umiłoe 
wanego sportu, jak gra na opuszczonym 
placa tramwajów. | 

6000 ZŁ. ZDEFRAUDOWAŁ 
SKARBNIK P, Z, B. 


Rozprawa przeciwko byłemu skarl= 
nikowi Polskiego Związku Bokserakiego 
Nowickiemu, który zdefraudował z pie» 
niędzy związkowych 6,000 zł., odbędzie 
się dn. 9 marca przed sądem Okręgo- 
wym w Pozmanim. 

Porces ze względn na osobę oskarża: 
nego, jak i Środowisko, w którym vo. 
stała popełniona defraudacja, wywołał 
olbrzymie zainteresowanie. 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd Miejski wo*Łodzi zawiadamia, 
że zgodnie z postanowieniem $ 9 'statu- 
tu o poborze podatku od psów i prze- 
pisów wykonawczych do tego statuti 
ogłoszonych w Dzienniku Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi Nr. 2 z 15 lutego 1938 
roku i w Łódzkim Dzienniku Woje« 
wódzkim Nr. 4 z 1 marca 1938 roks 
lista płatników tego podatku ze wskae 
zaniem ilości psów, podlegających opo» 
datkowaniu i przypadających kwot po. 
datkowych będzie wyłożona od dnia L 
marca do 31 marca do przeglądu w bine 
rze Wydziału Podatkowego Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, ul. Zawadzka 1, 
U pietra pokój 11. 

Podatek jest płatny w 2 równych rae 
lath półrucznych w kwietniu i listopa- 
dzie. 

Płatnicy nabywziący psy. podlegają: 
ce opodatkowania po 1 kwietnia, a 
przed 30 czerwca winni pierwszą ratę 
podatku wpłaci w cjągn miesiąca po 
drin nabycia. 

W wypadku nztycin psa w drugim 
rółrocza poda:sk, wynoszący 50% stawe 
ki roczuej. pła'ny jest jednorazowo w 
ciągu miesiąca po dnin nabycia. 

Dla ułętwienia płacenia podatku bę: 
da rozsyłane zaw «łem ienia płatnicze. 

W razie nieotrzymatiu takiego zdwia* 
dcmienia. plałaicy winni się zgłosić po 
nie do Wydziału Podatkowego Zarzą- 
du Miejskiego w terminie od dnia l do 
15 kwietnia, względnie w ciągu miesią- 
ca po nabyciu psa, jeśli to nastąpi po 
1 kwietnia. 

Odwołania przeciwko wymiarowi po- 
datku należy wnosić do dnia 14 kwiet- 
nin 1938 roku, z wyjątkiem płatników 
nie nmieszczonych w liście, wyłożonej 
do przeglądu, którzy mają prawo od- 
wołania się w przeciągu 14 dni od dnia 
doręczenia zawiadomienia płatnicze. 
Łódź, dnia 18 lutego 1938 r. 

Tymczasowy Prezydent Miasta 

wlz (—) Kazimierz Kozłowski 


